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Wiedeń 14 lipoa. handlowych niełatwo mogą być powaśnioue w
(Ugoda z R o s y ą .-  Stosunki handlowe z Hiszpanią). ^ b e z p ie c z n y  i pokojowi rzeczywiście grożący 

j • j  • -u , , > sposób. Za wiele wtedy interesów prywatnych
OnegJaj dziennik ustaw państwa przyniósł wi ^ a gię z utrzym aniem  pokoju, aby go zer- 

™ tr*kt* ta  handlowego z Ro- wać mieli polifcyov d k  jakiepoś błahego powo-
yą. Od dwóoh lat rządy Austryi i W ągier ró- dn rozprawach parlamentarnych m d  ngo- 
no egle z rządem niemieokim praoowały nad damj handlowemi wciąż odzywała się ta  nuta 

un gul o Tamern międzynarodowych stosunków p0iityc z n a : „stałość stosunków handlowych jest
j Wy°k‘ >^e T r,aucm WT U0 ° bez* Stałością pokoju". Godzono się więo z tego po- 

względnyoh cel prohibitywnyoh, republika zam- wodQ £  ^ is]edcą ofiara której w innych r | .
knąó się usiłował* i usiłuje przeciw dowozowi runkaoh niktby pC]apsió Ki6 chciał. Sama myśl
z Niemieo. Nie można przewidzieć, ozy taka ubliżenia się ekonomicznego, .jakkolwiek szczy-
polityka ekonomiczna, czerpiąca swe mety wy i t na w teoryi jako środek niwelujący różnioe
w3£Bzówai z obrażonej dumy narodowej, dobre dzielaoe na; ody w praktyce jednak z oiążkiemi
pizymeeie owooe w kraju tak wyjątkowo bo- nieraz apotykaó się musi zarzutami, jeśli koszta
ga ym, tak  donunująoym swoją rzadką zdolno- ^6g0 zbliżenia zbyt jednostronnie są rozłożone.
< 4 arzania now: rch artykułów zDytku i Dziś Austro-W ęgry w stosunkach swoich

tek  błogosławionym ziesstą od samej przyrody. B cał szetggiem państw związane są po rok
Ale rzeczą pewną było, ze gaziemdziej ślepi 1904 Tylkc tr»Rtaty  z Rumunią i S anam i
naśladowcy francuskiej polityki „handlu naro- Zieduoozoaemi mogą być wypowiedziane w
dowego", albo też wynalazcy tej polityki na j J ^ e i  chwili
własną rękę dotkliwe tylko poniosą szkody i i .  . , i , , .. w...-’.,*.; ^
prędzej czy później z&nieohają niebezpiecznej . ^  trakoie rokuwań z rożnymi i  .
p róby/ Stany Zjednoczone pierwsze dały się d™ ok ^
porwać w szalony wir eksperymentów, mają- ^ g r y  dawno już p rzesta ły b y c  pań^w em w y-
cyoh na celu sztuczne stworzenie produkcji ł4°znie rohnozem, że eksport zboża z roku m
wyłącznie narodowej. Mac Kiuleya taryfa, przy- zmniejsza się, że z węgierskiej pszenicy,
jęta przez izbę reprezentantów, ciężkie zadała którol r ?0ZEŁ fo d u b c y a  dochodzi do 45 milio- 
oiosy handlowi europejskiemu, zniszczyła całe £°w metr. centnarów, za granicę dostaje się tyl- 
gałęzie fabrykaoyi (jak a. p. szmuklerstwo ko 6 - S  nnhonów centnarów że komumeya w 
w Wiedniu), ale okazało się niebawem, że i krRJu ^ s m e  że ochrona przeciw nadm iernym  
dla kraju tak  bogatego, jak północna Ameryka, dowozowi obcego zboża jast już przeto zbyte- 
walka z Europą była za ciężka. E ra  polityki «ZM* b° °ena produktu kraiowego zawsze bę- 
prohibitywnych ceł me dotrwała dwócn ro- d“ e n?Ż8Z4 rosyjskiego albo rumuńskiego, 
oznyoh kampanii, a pod jej smutnemi skutkami, opłacającego cło 1.5 reńskiego w złomo. 
po zniżeniu już większej części taryf oeiuyoh, I  z takiego wyohodząo za .zeuia przyzna-
dotyohczas jeszcze krwawi się kraj cały. W  Eu- 110 Rosyi cło doiyohozasowe oc zboża, a przy- 
ropie mała Rumunia, pracująca usilnie nad roz- i znano na lat dziesięć. Oby to związanie się na 
budzeniem sił wytwórczych w swyoh grani-1 dekadę nie pociągnęło ra^a nych za sobą 
oaoh, i Rosya, uwodzona fanatycznem uwiel- następstw. Bo i cóż za ochronę może cło pół- 
bianiem samodzielności handlowej i niezawi- toraguldenowe przedstawiać dla zboża ntsze- 
słośoi od sąsiadów, zasiosowywaó poczęły u kiedy dziś już różnioa oea targowych prze-
siebie system fęanouski. Stare zdanie, że jeśli uioy w Lonaynie a W iedniu wynosi więoej,
dwaj ohcą tego samego, to przecież m e jest niż guldena. Anglia dziś już aa ta r- ize c ren­
to tern samem, jaskrawej i nowej dożyło illu- skiego zboże, ohoó ono setki mu wędruje 
straoyi. Podwyższenie oeł w Rosyi i tendeneya do niej dalej niż do Austryi. Jes. to przeraża- 
widcczna zamknięcia tego państwa od Europy ją°a illustraoya, zwłaszcza w chwili obecnej, 
wpłynęły na Niemcy, jako najbardziej z&gro- kiedy oeny zboża tak nisko spadły, jak tego od 
żone tą polityką, w ten sposób, iż one w sto- kilkudziesięciu lat nie było. 
snnkaoh swyoh handlowych zbliżyły się do Nasze zboże droższe już w kraju (z po- 
Austro-W ęgier i Włoch. Z trójprsymierzą poli- wodu większych kosztów produkoyi) niż ame- 

i tycznego urosło kójprzy mierze ekonomiczne,— ryksńakie, lub rosyjskio, nie może przecież iść 
zawiązek ligi handlowej przeciw niebezpie- zachód, płacić w .Niemozeob i Francy i oła, 
.ołn g a  narodowego. Nie- ?pUoaó taryf kolejow ych i pot«m sm ie^yć się
Dffwdm do j ty  oh. państw przyiąozyły się* i Bel- jeszcze z konknreiioyjiieiD zbożem dalekiego 
gia i Szwajoarya. Przykład podziałał na inne zaohodu i wschodu!!; Eksport nasz jest więo 
kraje. Jeszcze w r. 1892 Stany Zjednoozone, a podoięty! A jakież szanse przeditawia konsum- 
w r. 1893 Serbia zawarła ugodę handlową z Au- uya wewnętrzna ? Czy produkt rosyjski, zmu- 
stro-W ęgrami. W  tym samym (1893) wy bu- szony staczać z amerykańskim walkę we Frau- 
chła jedaak wojna oelnt między Rosyą a Niem- oyi, Anglii i Niemczeoh, nie zwali się na na- 
oami. Było to ostatnie drgnięcie radykalnego s*e targ i?  I  ozy cło l 1/, reńskiego powst^zy- 
kierunku polityki oelnej w Rosyi. Carat wy- mać potrafi ten eksport skierowany do Galioyi 
ozerpany nieurodzajami, głodem i chorobami, i Bukowiny ?
nie mógł prowadzić energicznej wojny oelnej Nie zamykajmy oczu na niebszpieozeń-
bez narażenia się na straszne następstwa. W  Ro- stwo, któro nam grozi nie na jed^n sezon, nie 
syi okazał się też w chwili wybuchu tej woj- w jeduej kampanii tylko, ale na całych lat 10. 
ny zwrot dziwny: poczęto tam okazywać wy- Może być, że Austro-W ęgry pewne gatunki 
jątkową względność dla Austro-W ęgier. Roz- zboża przestaną niebawem całkiem wywozić, 
poozęły się wówczas austro - rosyjskie rokowa- może być, że konsumoya wewnętrzna wzrośnie, 
nia, które doprowadziły do przyznania obu- że prodnkeya przemysłowa silnie się rozwinie, 
stronnie wszelkich gdziekolwiek i komukolwiek że państwo przechodzi teraz przez tę samą fa- 
przyznanyoh przywilejów z wyjątkiem ustępstw zę, przez jaką dawniej przechodziły Niemcy, a 
w handlu granicznym z Serbią przez Austro- jeszcze dawniej Anglia — ale czy polityoy kie- 
W ęgry, a z Norwegią przez Rosyę. W przód rujący nie pojęli sytuaoyi trochę za sangwi- 
jeszoze Rumunia zawarła była ugodę z Austro- nioznie, czy nie obrali trochę przedwcześnie 
Węgrami. Tak więc z państw europejskich, chwili, w której rolnictwo zaspakajać ma tylko 
wchodzących w raohubę w handlu zagranicznym wewnętrzną produkcję, a tylko kilku wyboro- 
Austro-W ęgier, trak tatu  dotyohozas nie zawarły j wymi gatunkam i zboża (jak jęczmieniem) hand- 
tylko Hiszpania i Taroya, lowaó ma na targach zachodnich? Frzypomnij-

Bezsprzecznie cała ta  akoya ugod handlo- my sobie, jak słynna ongi mąka węgierska stra- 
wyoh, z wielką przeprowadzana energią od ciła rynki zbytu w południowej Ameryce, na 
dwóch lat, niezmierne ma znaczenie i to nie zachodzie i północy Europy! Dziś już Jokay 
tylko dla monarohii Habsburskiej, ale dla całej nie osnułby powieści (Człowiek złoty.) w któ- 
Earopy. Wśród lioznych kwesty i waśniących rej bohaterka energiczna wzbogaoa się ekspor- 
państwa, kwesty a wymiany towarów jest naj- tem mąki do Brazylii. Taki eksport jest już 
bardziej piekącą, bo jej istnienie przypomina dz ś przestarzałą... powieścią, 

i cię oodzień i kierownikom krajów i tysiącom Kiedy między Rosyą a Niemcami wybuchła
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wo j aa 3elnt. rząd rosyjski nadzwyczajno przed­
siębrał środki oalem ratowania swego rolnictwa. 
Gdyby ni o te zabiegi, klęska po wojnie oelnej 
t y  aby dla Rosyi dz^esięćkroć większa i do­
tkliwsza. Pomoc władz autonomicznych nie wie­
le ta zaznała, choć i ona mogłaby co* zdobić— 
państwo ina jedoak w tern nio dająoy się od­
łożyć na później, ani pięknemi frazesami usu­
nąć interes, aby rolnictwo nie upadało, leoz 
rwszem wciąi się rozwijało. Te państwa są naj­
silniejsze, a w razie zawikłań wielkioh, te je­
dynie dłngo trzymać się mogą, które potrzeby 
swej konsumoyi z własnyoh pól pokryć zawsze 
m ngą A tymczasem pewna koteiya ekonomistów 
popycha rolników całego państwa do tego, aby 
uprawia'i buraki na oukier, jęozmień na piwo 
i kartofle na wódkę!

G: <ł»ś. wydaje się może niejednemu prze­
sadną obawą, za lat parę może się stać smntfifą 
p-rwdą, opłakiwaną w kaadym zakątku nasze­
go kraju.

W  Rosyi po zawarciu ugody z Austro- 
^ ę g rn n i  wielekroó odzywały się pisma facho­

we, pólurządowe, ża teraz zapewniono nareszoie 
spokojny wywóz zboża rosyjskiego do sąsibdniej 
monarchii. W Rosyi każdy się z tern liczy — 
ostatnim wykazy importu rosyjskiego stw ierdza­
ją wymownie już nie możliwość, ale s»m fakt 
zalew" naszych ta *gów zbożem rosyjskiem a ,o- 
ptymiści w Austryi gadają o chwilowem tylko 
przesileniu!

Ugodę zawarto, wa~untów jej n ’k t dz>ś 
nie zn rec i,—ale zmienić możnaby niejedno przy­
najmniej z ;ego, oo przytłacza rolnika, a więc: 
stopę podatkową, trudność i drognśó kredytu, 
połitykg t iryfrw ą i warunki handlu zbożowego, 
który dziś w szkodliwy dla rolniotwa sposób 
centrali iujo się w kilku miastaob, a właściwie 
w W iednia tyiko i Budapeszcie. Taryfy kolejo­
wa Si| wpra rdzie te same dla n ln ików  rosyj- 
skmh, jak  dU krajowych, ale gdyby znalazły 
się b. p. w G  ilioyi wielkie m agazyny i składy 
zboża, wielkio banki i towarzystwa kierujące 
handlem zbożowym, to możnaby dla nich uzy 
skać pewne wyłączne ułatwień'* (ref koye). 
Składy takie mogłyby wydawać pożyczki aż 
do 3/5  ̂ artości zboża i tak  umożliwiać właści­
cielom produktu przetrzymanie chwil najgor­
szych r  każdym sezonie. Wielki targ  zbożowy 
w Krakowie uwolniłby rolników od pośredni­
ków daiekioh, któryohtransakoyi nikt kontrolo­
wać nie może.

W  obwili, kiedy rosyjsko austryacki tra ­
k ta t łnndlow y ogłoszony został, niemiecki 
raąH wycofał swoją z Hiazprni j zawartą ugo­
dę, która zatwierdzoną już została przez sejm 
niemiecki. Wycofanie nastąpiło z tego po­
wodu, ża kortezy w Hiszpanii, nie nara­
dziwszy »ię nawet nad przedłożeniem, odro- 
ożyły 8osyę. Od kilku już tygodni, po upły­
wie dawniejszego tr°k tatu  między Hiszpanią 
a Niemoami, nakłada się w Hiszpanii na do­
wóz niemiecki i vioe-varsa dodatek 5U proc. 
do ceł a u t o n o m i c z n y c h .  Hiszpania nie 
wiele się troszczy o swój bardzo niezm ozny 
wywóz do Niemiec, ale Niemcy jaszoze w r. 
1886 wywoziły do Hiszpanii więcej niż 12 pro. 
ogólnego mporta hiszpańskiego. Spadł wpra­
wdzie tan wywóz w ottacnioh latach na 4-7 pro. 
a nawet na 4 2 pro. Mimo to jednak wywóz 
cukru, chemikaliów, żelaza, był dość pokaźny, 
a spirytusu znaczny.

A ntro - W-jgry mują wszystkie t* pre- 
dukta. a zwłaszoza spirytus, którego Niemcy 
głównie dostarczały H> zptuii, mogłyby więc 
ter as łatwo i pod korzystnymi warunkami 
wywozić j» tam - Na ogi'| sprowadza Hiszpa­
nia ofecłj 2U0U0U hektolitrów  spirytusu, war­
tości blisko 10 mil. pesetas (pesetas równa się 
42 centom złotem;.

Ugoda Austro-W ;gier z Hiszpanią, przy­
jęta erzez par imeat, także jeszcze nie została 
ratyiiiiowaua w Hiszpanii, ale na r*zie obo­
wiązuje po konieo roku w handlu obu państw  
klauzula największych przywilejów.

Dola materyaliia kapłanów,
W  obeo tego, ża częstokroć można się 

spotkać, zwłaszcza w r&dykjlnych phmuoh, z 
twierdzenism, że księżom bardzo dobrze się 
powodzi, że nie znają oni t. zw. walki o byt, 
gdyż mają wszystko, co człowiekowi do życia 
potrzebne, uważamy za stosowne przedstawić 
we właściwem świetle, jaką jest dola mate- 
ryalna kap..mów i jakie w abki czekają ich 
ba staiośó, gdy zabraknie sił do pracy.

Oto em eiytura niezdolnego do pracy ko- 
operatora, bió/y praoował na posadzie przy­
najmniej lat 10, wynos* 225 zł. rocznie ; za 20 
do 30 lat pracy 275 zł., zaś po 30 do 40 lub 
więoe* latach służby otrzymuje 300 zł. rocznie, 
t. za. że zaopatrzenie nieudolnego do pracy 
wikarego wynosi 61 do 81 centów dziennie! 
fen sy a  ta  starczyć musi takiemu „niezdolne­
mu do praoy" księdzu na stó ł, mieszkanie, 
przyodziewek, opał, obsługę i t. d. — jako 
jedyne towarzyszki opnszozunego samotnika 
zostają: nędza, ubóstwo,. 81 ot. dla 3taroa, k tó­
ry  z poświęceniem 40 lat pracował, a liczy co 
najm nnj lat 64 — to „zasłużona" emerytura. 
Aby jednak otrzymać godność kapłańską, a 
następni i tę mam ą emeryturę, potrzeba przy­
najmniej 8 lat uczyć się w gimnazyum i 4 la ­
ta  uozęszozaó na uniwersytet. Pamiętać p-zy- 
tem  należy, że z taką emeryturą biedny sta­
rzec musi swój stan „godnie" reprezentować, 
że jemu ni a wolno poruszać się tak swobodnie 
jak  człowiekowi świeckiemu, że niejedue o- 
szczędnośoi, które ten ostatni poczynić może, 
są dla duchownego wręcz niemożliwe.

Przypatrzm y się, jakie jest położenie w i­
karego w czasie, gdy pełni swój urząd. 0;o 
roczni pensja  w Wiedniu wynosi 500 zł. — 
w  okolicy W iednia — w promieniu 4-milowym 
— i w  miastach, oraz miejscach huraoyjnyoh 
Djlne Austryi 400 zł.; w innych miejscowo­
ściach 3 50 zł., bez względu ca  licztę l i t  
służby, bez kwinkweniów i bez żadnych dodat­
ków ! A. zatem doohód kooperatora po 40 la- 
tuoh służby, równa się pensji, ja tą  pobieret 
na pierwszej posadzie. Każdy przyzna, ż i  sto­
sunek .en Lynajmnie- nio ułatw ia składania 
oszozędnośoi na starość.

Położenie ekonomiczne samodzielnych dusz­
pasterzy, proboszozy, również nie jest poza­
zdroszczenia godne. Austryaokie normy dotacyj- 
na (wedle ustawy z dnia 19 kwietnia 1885, R 
G. Blatt nr. 47,„ -egulują em erytury plebanów 
według wysohoso dochodu z ostatnio zajmowa- 
hej posady i według liczby lat. A zatem pro­
boszczowie, którzy po 10 latach służby idą nu 
emeryturę, otrzymują ber w /g 'ęda na to ozy 
mieli dobrą, czy złą parafię 300 zł. rooznie Z*a 
każde następna 10 lat służby jest emerytura o 
kilkanaście reńskich większa, zaś po 40 latach 
słażby otrzymują proboszczowie emeryturę a) 
450 z ł .’., b) 480 ałr. o) 510 złr., d) 640 z ł r . e) 
570 złr., f) 600 złr. stosownie do tego, ozy do­
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chód z ostatnio zajmowanej ple Danii wynosił 
500, 600, 700, 800, 900 lub nawet 1000 i wię­
cej złotych reńskich.

Dochodu tego atoli nie można nazyw ać 
„pansyą*-, ponieważ jest on kompilaoyą najroz­
maitszych. akcydensów, pobooznyoh zaułków 
es.\ Wlioza się tu  wszystko, j .k  n. p. dochód 
z proboszczowskich gruntów, z procentów, z 
jrzy w ih i, z fundaoy.. i t d.

Oto smutny, w grubych tylko zarysaoh 
nakreślony obi az położenia kapłanów posłtnników 
nsjszczytniejszej n juki, poświęeająoyoh się bez­
interesownie dla dobra społeozeństwą w v ię- 
kszej oLyba mierze, niż pp Singerzy, Babie et 
consortes, każąoy sobie płacić po kilkanaście i 
kilkadziesiąt tysięoy rocznie.

Kongres pedagogów.
L w ó i  17 lipea.

Wozoraj po południu w saJ„ch gimna- 
zynm Franciszka Józefa odbywały si<j posie­
dzenia sekoyi.

Seuoya I  juniwerjytecka) i II  (szkół śre­
dnich) odbywały posiedzenia razem.

Pruawodniozący JM. rektor dr. Owikliń 
ski zaproponował na swoich zattępców : prof. 
Bo.wida z Krakowa d li sekoyi I  i prof. Js.ro- 
ohowsfeiego z W rocławia dk  sekoyi II, na se­
kretarzy zaś dra Skórskiego, dra Mańkowski e- 
ro i dra Majchrowicza.

Nastąpił referat dyr. Kulozyńskiego z Ktn- 
kowa w sprawie praktycznego przygotowania 
kandydatów n&uozyoielskioh szkół średnioh do 
Zawodu. Zgodnie z wnioskiem referenta, 
sekeya uohwąliła: 1) Najlepszą szkołą prakty­
cznego przegotowania kandydatów nauozycid- 
skioh w szkołach średnioh są gimuazya semi- 
naiyjne. 2) Gimnazya takie należy utworzyć 
we Lwowie i w Krakowie i powierzyć w nich 
kierowanie przygotowaniem Kandydatów dy­
rektorowi i faohowym profesorom. W  żywej, 
dwugodzinnej dyskusyi nad tym  przedmiotem 
orali udział op. dr. Petelenz ze Stryja, dr. 
Kubisztal z K ołom yi, dr. Mańkowski, dr. 
Warmski, dr. Majchrowicz, dr. Piętak, dr. Ga 
fenda, Sanojca i inni. W  końnu przemówił 

referent.
Niemniej interesnjącym był referat dra 

Petclenza ze Stryja na te m .t narodowego 
wychowania naszej młodzieży. Na wniosek 
referenta, poparty przez dra Karbowiaka i 
dra Majchrowicza, uchwalono dążyć do stwo­
rzenia krytycznej Listoryi wychowania w Pol­
sce i do ułożenia pedagogii, uwzglęaniająoej 
psychiczne wlaśoiwośoi naszego narodu. 
Na wniosek radzoy Trzaskowskiego, uchwalo­
no dodrtkowo życzenie, by nauka historyi i 
geografii dawnej Polski zaprowadzuna była 
jako przedmiot odrębny i obc wiązkowy w szko­
łach średnich.

Sskuy* n i  i V obradowały razem pod 
przewoduiotwem rektora politeohniki dra Dzi- 
wińskiego i prof. szkoły w eterynaryi dra 
Szpilmana. Prof. Bronikowski mówił o w y­
kształceniu ogól nem, jakie powinna daó szkoła 
przemysłowa. Z tematem tym  łąu^ył się ści­
śle referat prof. Kazimierza Braohnalskiego 
pt. „Na jakie trudności natrafia spełnienie za­
dania wychowawczego w  szkołach przem y­
słowych".

Oba referaty w yi.ołały żywą dysfeusyę. 
Również bardzo zajmującym był referat prof. 
Vetulan jgo z Sanoka, który przedstawił, w ja- 
*i sposób zużytkowane być mogą przerwy 
n»uki szkolnej, 10 lub 15 m inutowe, na ćwi­
czenia gimnastyczne, w których "lłodzUż zwy­
kle żywy i ohętny bierze udział. Uchwalono 
ir myśl wniosku prelegenta i dra Roszkow­
skiego polecić gimuastyczne ćwiczenia i ówi- 
czen.a bronią.

Sekova IY-ta toczyła obrady pod przewo- 
dn ‘otwem dra Dniedzickiego. Na wmesok radz­
oy Baranowslaego uchwalono życzenie, aby 
pedagogiczne Towarzystwo skrzętnie z tię ły  się 
badauiem dziejów szkolnictwa ojczystego w myśl 
odczytu d-a itarbow iaka, wygłoszonego na I  
plenarnem posiedzeniu.

Nastąpiły referaty prof. RŁuka: „O zni .cze­
mu i zadaniu szkoły ludowej w  kraju naszym", 
prof. P a jąk a : „O zadania szkoły Judo ej pod 
względem rozwoju intelektualnych właaz mło­
dzieży" i p. B rońskiego p. t . : „W  jaki spo­
sób szkoła, włcdza i społeczeństwo mogą przyjść 
w pomoc młodzieży, która z powoda ubóstwa 
szkołę ludową zaniedbuje, lub z powoda odda­
leń i o i  szkoły, od obowiązku szkolnego jest 
uwolnioną".

*  *  *
Di.il rano posiedzenia sekcyjna odbywały 

się od godziny 8-ej rano. W sekcji I  i Ilgiej 
dr. S iórski miał odczy t: „o zawodowych stn- 
dyaoh r.niirersyteokioh wodoo umiejętnego za­
dania wszechnicy W  dyskusyi zabierali głos 
pD.: dr. Ik n k d , Garliński, Geoiow, dr. Dcm 
biński, dr. Kubisztal. Uchwał na razie nie po­
wzięto żadnych. W  sekoyi IV-ej prelegentka 
p ini Kulińska mówiła o religijno-moralnem 
wychowaniu młodzieży szaolnej. W  dyskusyi 
brali n d z ii ł : ks. Czartoryski, dr. Zuliński, prof. 
Rawer i w. i. * **

Dzisiejsze drugie plenarne posiedzenie roz­
poczęło się o godzinie 10 ram  Przewnaniezył 
dyr. Kulczyński z Krakowa. Uwiadomił zebra­
nych, iż m inister Madeyski w.desłał uelagram 
z życzeniami i odczytał ów telegram. Zgroma­
dzę ai przyjęli go'’oklaskami i uoh walili wysłać 
do p. n rn is tra  odpowiedź z podziękow nem .

Następnie zabrała gL s pani Bui w dow a z 
Kraków * i mówiła „O uniw ersy teckim  w y­
chowaniu kobiet". Na wstępie swego odczytu 
przedstawiła prelegantka daty statystyczne z 
łych anił/ersytetów, na których studyowały ko­
biety Polki. W  Paryża w oiągn dwunastu lat 
od r. 1882 do r. 1894 stu iyow iło  medyoynę 
42 Polak, z nich 25 otrzymało doktorat, 1 prze- 
szła na inny wydz: ił, 1 przerwała studya, 1 u- 
marła, 21 dalej studynje.Z15 kobiet dostoryzo- 
wanyoh, 5 praktykuje tt Paryżu, 1 jrs t dyre- 
k tirk ą  izpitaU francuskiego w Buenoi Ayres, 
1 w K airz», 1 vr Weneoyi, re.zta  wróciła ao 
kraju.

W  Sorbonie na wydziale przyrodniczym 
sfudyowało w ciągu 12 lat 26 kobiet, z niob 
1 otrzymała lioanoyat przyrodniczy, d v .e  fizy­
czny. W  Genewie studyowato na wydziale me­
dycznym 36 kobiet, na przyrodniczym 30 ko­
biet. W Zurychu otrzym ały 3 Polki dyplomy 
lekarsłie, cztery filozoficzne. Oprócz tego na 
innyoh uniwersytetach, na których wolno stu- 
dyowaó kobietom, Polki otrzymały dyplomy.

Okazuje aię z tego, że aobiety snudyowaó 
mogą i otrzymują dyplomy. Powinny być więo 
otwarte uniwersytety dia kobiet w Austryi. 
W dalszy-a ciągu prsadstu’ <ła prelegentka 
dzieje wytrwałych usiłowań, dążąoyoh do tego, 
ażeby kobiety mogły uzyskać w Austryi pra­
wo wykształoenia uniwersyteckiego- co reskrypt

e< istery lny wyklucza. Rezultat starań do­
tychczasowych jest ten, że senat uniwersytetu 
Jegiellońbkiego ua odnośne podania odpowie­
dział, ze w wyjątkowych, uwzgięd nienia godnyoh 
wypadkach może dopuścić kobiety jako hospi- 
tantki, za spec^aluem zezwoleniem ministery- 
alnem. Nad odozytem tym wywiąsała się długa 
dyskusya.

Prof. Boi. M a ń k o w s k i  w długiem, bar­
dzo pięknem przemówieniu nntywowal, dlacze­
go społeczeństwo nasze broni się przeciwko 
prądowi dopuszczania kobiet w ogóle do stn- 
dyów uniwersyteckich- Społeozeństwo uważa, 
ża przeznaczeniem kobiety jest być źródłem i 
ogniskiem życia •■odzinuego, że wypohnąć ko­
bietę z kol :i  dotyohoza:owej byłoby narazić 
społeczeństwo na w ielkie’ niebezpieczeństwo 
(Oklaski; niektóre panie dają oznnhi niezado- 
woluienia). Mówcu sądzi, że zastrzeżania i prze­
szkody, jł.k’’e senat uniwersytetu Jagiellońskie­
go postawił licznym petentkom, są zupełnie 
słuszno Należy ds.0 kobietom wykształcenie 
takie, j«kie im jako żonom i matkom jest po­
trzebne, a mówca nie wątpi, że jednostki, k tó ­
re jeszcze poczują zdolność, energię w sobie, 
ażeby wzbić się ponad zw ysły poziom, potrafią 
zwalczyć wszelkie przeszkody (Oklaski). P. B a r ­
t o s z e w i c z  przemawiał za dopnszozeuiem ko­
biet do studyów uniwersyteckich, Dyrektor 
R y b o w s k i  przedowszystkiem zau” s.żył, że 
powinno się mówić „niewiasta" a nic „Kobieta", 
a następnie pednió-d, iż niewiasty Polki mają 
wiele innyoh ważniejszyoh pól do clzRłrnia, 
mż uprawianie studyów .uniwersyteatioh.

P. S c h l e s i n g e r  pi z mir,wiał gorąoo za 
równouprawnieniem kobiet. Pani M. .znana 
polska powieściopisarka, podniosła, iż tysią­
ce innyoh zajęć - niż studya mnwersytsokie 
odrywają kobietę od o p in k a  domowego, a mimo 
to, rodzina się u nas nie rozluźnia i zaznaczy­
ła, iż snała kobiety wysoko wykształcone, któ 
re jednak wzorowo spełniały swe obowiązki 
rodzinne. Pa-.i M. dodała, te  nie ma obawy, aby 
wszystkie kobiety pospieszyły na uniwerayte j 
choćby im podwoje uniwersytetu na ośoież czwar­
to (OkRshi).

P. L i t y ń s k i  uczynił wniosek, aby kon­
gres oświadczył się z% dopaszozaniem kobiet na 
uniwersytet. Za. dopuszeren e n  kobiet nu uni- 
weraytet przemawiali także : p. Satke, pani 
K., pani Srezepacowska, pani Bielska, doktoro­
wa o. Dwie ostatnia nodniosły, iż kobiety po­
winny odbywać studya uniwersyteckie choćby 
dla tego, aby mogły wychowywać swych sy­
nów na pożytek Ojozyzny. Nudto p. S. zazna­
czyła, iż kobiety lekarsi powinny istniuć dlate­
go, że wiele kobiet nie choe poddać się kurti 
oyi lekarzy mężczyzn i dlat*go nie leozy się.

Przemawiał jeszuze dr. Kubisztal, a wkuńuu 
raz J63ZC5 9 zabrał gt03 dr. Mańkowski i po dłuż- 
szem motywowaniu jostawił następującą rezo- 
lacyę: „Kongres pedagogów polskich uważa 
za Błuszne i niezbędne dopuszczenie kobiet do 
studyów uniwersyteckich z zupełnem prawami 
akademiokiemi w wypadkach poszczególnych, 
gdzie drżenie do tego stuayum jest wypływem 
prawdzjwej poltzeby wyższego wykształcenia."

P. Bujwidów# zrś uczyniła wniosek: „Kon­
gres ne U gcjów  polskich nznaje za potrzebne 
dopuszczenie kobiet do uniwersytetów polskich 
w charukterze rzeczywistych studentek." Gdy 
przyszło do głosowania, większość zebrania, 
którą stanowiły panie, oświadczyła “ię za wnio- 
sk;em p Bujr idowej.

Z kolei nastąpił odczyt p. Maohozyńskiej 
p. t. „O potrzebie wyższego zakładu nauko­
wego dla kobiet w Gftlioyi". Prelegentka pro- 
po uowało, aby dla u Izielenii lep°zegr * ;y. 
kształcenia kobietom zaprow.dsozu w Galioyi 
liceum żeńskie, któreby obejmowało pięć la t 
nauki i przygotow yr »o kobiety do egzaminów 
dojrzałości i sposobiło do zawodowej pracy na 
drodze naukowej.

Kobiety ohcące wstąpić do tego liceum, 
musiałyby liczyć najmniej 14 lat i zda ,aó 
egzamin wstępny obejmujroy pfzaamiotyj któ­
re udzielane są w 8-klasowej żeńskiej szkole 
wydziałowej. Ó załuźeme tego lioeum ma po­
czynić kongres starania drogą ustrwodawntwa 
krajowego. W dyskusyi nad tą  sprawą zabie­
rali głos pp. Rybowski, Mańkowski, paui Nie- 
dziatkowska, paaf K., p. Barw ń shi (po ra«ku). 
Godzina 1, posiedzenie trw a d :b ;.

Dodać musimy, iż wbśoiwie dzisiejsze oo- 
siedzenie nie było kongresem p e d a g o g ó w ,  
gdyż w sali przeważnie zrjęły miejsca panie, 
w większej części nie uauczyoielki, mężozyzn 
zaś było nadzwyczaj mało.

PRZEGLĄD z dnia 18 Lipca 1894

K R O N IK A .
Lwów 17 lipca.

Mianowania. Sekretarz ministeryal ly dr. Sta­
nisław Szlaohtowski mianowany starszym raboą 
skarbowym w G„lir-yi. R ,dj a skarbo Ty p. Rudolf 
Meiiinger w Rzeszowie mianowany starszym radzcą, 
D \ Kazimierz Twirdowski mianowany prywatnym 
docentem filozofii w uniwersytecie wiedeńskim. Mi­
nister skarbu zamianował starszych komisarzy skar­
bowych : Adolfa Herberti, Jana Karyczaka i Józefa 
Bętkowskiego radzcami skarbowymi, a komiserzy 
skarbowy* h : Rafała Stebleckiego, Józefa Machni­
ckiego, Klemensa Topolnickiego, Sebastiana Kary- 
sia, Józefa Schiirrera i Marknsa Dawida starszymi 
bomisrrzk.mi skarbowymi w okręgu kraj. dyrekcyi 
skarbn we Lwowie. ,

Święcenia Kapł&nskie Z rąk ks. biaknm Glą-
zera otrsymali w Krakowie następujący alumni: 
Michał Brzeźniak, Oskar Czyżewski, Jkn Piguła, 
Marcia Galski, Pranciszek H.lota, Prrnciszek Ja ­
błoński, Józef Kaczmar zyk, Wojciech Knapik, Jó­
zef Kmiecik, Czesław Łukasik; Józef Miohniak, Te­
ofil Papeseb, Antoni Piek irczyk, Kazimierz Rze- 
szódfeo, Józef Szwed, Pranciszek Wąsik i Ferdynand 
Widitrz. Nadto święcenie kapłańskie otrzymał Plo- 
reuty Szczepanik z zakonu 00, Reformatóir.

Orkiestra 80 pułku dn dziś koncert na Wy­
sokim Zamku. Początek o szÓ3te;.

Z wystawy. Wczoraj p.zez cały dzień na 
placu wystawy penowal ruch ożywiony. Mnóst to 
osób z prowineyi : Sokoły, nauczyciele, nc“estnicy
zjazdów itd, zwiedza wystawę. Nadto przybyły wy­
cieczki: nauczycieli Indowych okręgu rzeszowskiego 
pod przewodnictwem inspektorów pp. ks. Mazanka 
i p. Steczkowskiego, uczniów dzkół szewskich w 
Witkowie i Uhnowie, górali z Rabki, dziś przyje- 
chiło 500 oaób z Doli ty  i Bolechowa, pojutrze p.zy- 
hywt młodzież szkolna z Tarnopola.

Jntro na boisku wystawowem odbędzie się 
popia korpusów' w ak acy jn y ch . Pt "zątek produkcyi o 
godz. 6 wieczorem. Czysty dochód z popisu prze­
znaczony na rzeoz korpusów

Duia 26 b. m wyjeżdża z Budapesztu na nn- 
szą wystawę tameczna Rada miejska. Rajców pe- 
ezteńskiok. goś ;ió bęlzie we Lwowi« nasza Rada 
miejska.

W izoraj wreszcie po kilku niepomyślnyoii pró­
bach w obec nielicznie zebranej puhlioznośoi kapi­

tan Grand wzbił się ze swemi dwoma b onami » 
oołoki i popłynął w kierunku utrznohowic.

W Gorlicach zawiązał się komitet, który zaj­
mie się wysłaniem dzieci szkoinych n» wystawę.

Wczoraj zwiedziło wysl wę 10.402 osoo, 
penoiauię 1738, oałac sztuki 1397, mauzolem Ma­
teja! 1285 osób.

Wpisy uczniów i noenio lwowskich szkół do 
korpusów wakacyjnych przedłuża się do 25 lipca 
h r. W pisywać się można w biurze Rady szkolnej o- 
kręgowej miejskiej w ratuszu II  piętro, strona po­
łudniowa , oraz w dyrekeyach szkół lwc wskioh 
miejskich.

Burze. Donoszą nam: W mieście Kolbuszowej 
i przyległej okolicy dnia 15 b. m t. j. w niedzielę
0 godzinie 3 po poiudriu zerwała się burza jakiej 
w tej miejscowości nigdy nie widziano. Wnet wi­
cher pozdzierał kilka dachów, połamał wiele drzew, 
grud nadzwyczajnej wielkości powybijał wszystkie 
szyby, z ziemią zrównał wszystkie zasiewy, poprze­
cinał ziemniaki, obdarł liście i owoce z drzew. Na­
stępnie nlewa puściła się i kilka piorunów uderzyło 
w domy. Płacz i narzekania dochodzą a domów, 
lament daje się słyszeć na nl;caoh i spustoszały ;h 
polach. Nędzr. i śmierć z głodu grozi ludności, je­
żeli jej litość nie pizyjdzie w pomoc, utefan Batory, 
wójt w Weryni.

Z Trzciany nam piszą: Do szeiegu klęsk tra­
piących tutejszych ziemian, przybyła w zakątku 
naszym nowa Dziś 15 bm. o godzinie pól do 3 po 
południa przy nieznośnym upale błon ,cznym od 
strony południowego zacnodn poczęły się gromadzić 
ciężki,?, dziwnego kształtu i koloru ohmnry, które 
szalony wicher szeregu]ąc w jakqś nitforemną oło­
wianą cponę, spycha! jedne na drugie. Niebawem 
lunął grad wielkości gęsich jaj i w przeciągu 19 
minut zniszczył doszczętnie wszystkie ziemiopłody 
w gminauh Błędowa, Ssotwina, Trzciana, Slowice 
Świlcz# Klęskę wyrządzona przez tę burzę po­
większa jaszcze to, iż od 6 do 29 sierpnia mi ją 
e:ą odbywać w okolicy Rzeszowa manewry korpu­
sowe. Śliczna perspektywa.

Egzamin dojrzałości Wgimoazynm w Brzaż - 
nacu duł następujący rezult-.t: Za dojrzałych uznani 
uczniowie: Baranowski, Bartha, Bermana, Hillbrioht, 
Jasiński, J o a a s , Kozłowski, Kusznier, Leszczyński, 
Licbtgarn, LilientLal, Medyński, Miliński, Moncie- 
bowicz, Nagej, Oateraetzer, Piórecki, Pniewski, Ro­
manowski, Strilczyk, Szczurowski, Wesołowski, Za­
jączkowski.

Dr. Migerkd Franciszek, radzca ministsryalny w 
ministeryum handln i centralny inspektor przemysłowy 
batri w naszem mieście. Dr. Migerka, zaszczytnie 
znany jest w Anstyi i za granicą z wzorowego n- 
.ządzenia i prowadzenia imtytuoyi anstryackich 
inspektorów przemysłowych, z urządzenia przemy- 
słowo-hygienicznego muzeum w Wiednia i wreszcie 
jako inieyator licznych urządzeń dobroczy nnych dla 
robotników we wielu zakładach fabrycznych w ca­
lem Da&stwib. Przybył ou zwiedzić naszą wystawę, 
na *'tórą przysłał bardzo wiele okazów ochronnych 
przyrządów dla robotników z wiedeńskiego muzenm. 
Okazy te bardro cenne dla naszych przemysłowców
1 robotników rą pomieszczone w osobnym pawilonie, 
w którym krajowy inspektor przemysłowy. p. Arnulf 
Nawratil wystawił ochronne pnyrząiy i dobroczyn­
ne urządzenia dla robotników. P. Migerka będzie 
także zwiedzał w Galioyi zakłady przemysłowe. 
Bawi tn z nim także inspektor przemysłowy z Berna 
morawskiego, p. Józef Gzerweny.

Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
pow. w Brzeżanach z grapy wielkioh posiadłuści 
odbędzie się 23 sierpnia.

Śluby. Wczoraj odbył się w Krakowskim 
kościele Kapucynów ślub hr. Mieczysiawa Poniń- 
skiego, synu jeneruta Wladyalr.wa Potuńsklego ‘i 
Olgi z CzstWertyńskich, z panną Amebą Jastrzęb­
ską, córką Stanisława i M-ryi t  Dembińskich. — 
W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem w kościele 
Dominikanów we Lwowie odbędzie się ślub panny 
*faryi Wsgnerówny, córki p. Pranciska Wugners, 
dyrektora urzędów pomocniczych namiestnictwa i 
Wandy z Pietrzyckiob, z p. Wł-idyeławem Dukie' 
tem, koncypientem adwokac«-.m.

W szkole przemysłu drzewnego w Zakopanem 
opróż ione są dwie posady, a mianowicie naiczy- 
ciela rysunków zawodowych i nauczyciela rysunków 
wolnoręcznych, geomotryi, ttchnologii i nauki o 
rzutach.

Nekrolog. Ze Skułatu nam piszą. Dr. Feliks 
Najedło, lekarz powiatowy w Skalacie, zmarł dnia 
18 bm. na panujący epidemicznie w Toastem i Kr ­
anem tyfus pLmiaty, przeżywszy lat 42. Zmarły, 
który odznaczał się pięknemi zaletami serca i umy­
słu, padłj ofiarą zawodu, gdy wykonywał obow tzki 
lekarza powiatowego. Pamięć jego przechowa się 
długo w umysłach jego znajumych i kolegów.

Równocześnie z tym nekrologi am otrzym iśmy 
list, opisojący zacofane stosunki w Stulacie. W mia­
steczku tem nie ma wcale stolarza, Ltóryby mógł 
zrobić tiumuę, tat iż musiano posyłać po nią o 35 
kilometrów drogi do Tarnopola. „Go gorsze jednak" 
mówi nasz korespondent „w chwili kiedy tc piazf, 
ciało śp. dra Najedły, które już na dobę przed 
śmiercią zaczynało ulegać rozkładowi, leży nie 
mknięte w żadnem hermetycznem naczyniu podczas 
nieznośnego upału, a wiadomo, że wyziewy z ciał 
oaób zmarłych na tyfus plamisty szerzą tę epi­
demię dalaj."

Pożar. Z Knihinicz nam piszą We środę 
dnia 11 bm. o pół do jedenastej w nooy wybuchł 
w gminie tutejszej pożar, a przy aośó silnym wie­
trze, pomimo energicznego ratunku, w ciąga nie­
spełna godziny zniszczył doszczętnie 18 zagród wło­
ściańskich, obejmujących 90 budynków gospodarskich, 
przeważnie ze wszystkimi sprzętami domowymi.

Położenie włościan dotknięty k i tą klęską jest 
rozpaczliwe, gdyż nie ma jeszcze miesiąca, jak gr&d 
zniszczył im wszystkie ziemiopłody, a obecnie stra­
cili resztę tego, co mieli, i pozostali bez dacbn i 
cbleba. Na razie zawiązał się komitet ratunkowy, 
który dokłada wszelkich starań, aby tym nieszczę­
śliwym przynieść jakąkolwiek pomoc. Przy tej spo­
sobności nadmienić muszę, że zari t  po wybucha 
pożaru przybyli na mijjace katastrofy ze s»ojemi 
sikawKami pp, Łobodziński rządca z Psar i Rozbor- 
sfiti rządca z Oskrzesiniec, i do uśmierzenia rozhuka­
nego żywiołu bardzo się przyczynili, za co im ró­
wnie jak p. Juliuszowi Tastano rakiem., właścicie­
lowi dóbr Oikrzesińce za nadesłane w pierwszej 
chwili 10 zł, na ohleb dH nieszczęśliwych, ełowami 
„Bóg zapłać!" serdeczni, dzięi.nię. Wisłocki, n. gm.

Turcy W Częstochowie. Na Jasną Górę przy­
było przed kilku dniami dwóch turystów tureckich, 
którzy oglądali przez parę yodziu klasztor tamtej­
szy, a na odjezdnem zaopatrzyli uię w rozmaite dro­
biazgi pamiątkowe.

Stopień magistrów farmacy! otrzymali w Uni­
wersytecie Jagiellońskim pp .: Franciszek Raczyń­
ski, Henryk Bankę, Władyslew Borkowski, Jó* f 
Chelmecki, Antoni Jarcsz, Stan. Waleryan ] lok 
Kluezycki, E Imane1 Kronfeld, Eonryk Michnik. Em. 
Schein, Ł z .  Tarowioz, Zygmunt Walko irski, Adam 
Weldwski, Kaz. Włyński.

Wrażenia z wycieczki włodc!an. Z prowincyi 
nam piuzą: Znalazłem się F' sypadkowo we Lwowie 
na wystawie właśnie w cza ńe, kiedy tam wycieczka 
włośoiau z powiatn dobromilskiego przybyła. Odraza

zwróciła moję uwagę okoliczność, że wszyscy wio 
ścianie mijli jednakie odznaki: niebieskie kokardki, 
i byli podzieleni na grupy po 10 i 50, z dziesiętni­
kami i pięódzierętnikami na czele. Za.nteresoWa’ y 
wszcząłem pogadankę z kilkoma i dowiedziałem eię, 
że organizator wycieczki wybrał z każdej gminy 
jednego, a z niektórych i po kilku włościan state­
cznych i rozsądnych gospodarzy, a to dlatego żeby 
każdy uczestnik mógł zrozumieć wszystko, co mu 
tłumaczyć bęlą, i żeby potem każdego slow- jego, 
jako poważanego w gminie gospodarza, słuchano z 
uwKgą i korzyścią. I rzeczywiście zauważyłem, że 
uczestnikami wycieczki byli sami włościanie o roz­
sądnych twarzach i poważnych postawach, widocznie 
elita powiatu, a dużo pomiędzy nimi nyło wójtów z 
blachami urzędowemi. Każdy włościanin eam po­
krywał koszta z własnej kieszeni, bo iuicyator wy­
cieczki wyraźnie miał oświadczyć, że człowiek naj­
bardziej ceni to, co eam zapracował, a więc co Swy­
mi pieniędzmi opłacił. Niektórym tylko niezamożnym 
a kwalifikującym się de zwiedzenia wystawy dano 
po 4 do 5 zł., co wystarczyło zupełnie na wszelkie 
niezbędne wydatki. Dowiedziałem się dalej, że 'ko 
lica Dobromila i Birczy należy do najuboższych w 
kraju i bardzo ją dotknęła zeszłoroczna klęska; wło­
ścianie jednak chętnie posp eszyli na wezvanie or­
ganizatora, żeby gromadnie zwiedzić wydtawę, gdyż 
zrozumieli i uczuli, że wystawa obchodź, cały nasz 
kraj, więc i włościanie powinn, ją poprzeć i zwie­
dzić. Przysłuchiwałem się ciekawie rozmowom ich
0 ruouzach widzianych i z awag trafnie czyn.onych 
przekonałem nię, że nie marnował czasn i wszystko 
ich zainteresowało, a dzięki tema, ża Każda g.npa 
posiadała przewodnika, dokładni- obzuajotnLnegu i  
wystawą i umiejącego włościanom odpowiada, s da­
wać wyjtś denia, żaden szczbgoł wystawy nie po­
został obcym dla uczestników. Nie wątpić, że uczest­
nicy wycieczki, wróciwszy do powiatn, potrafią tam 
wrażeniami podzielić się z m aszkańcam swoich 
gmin, a korzyść z wycieczki będzie wydatną i do­
niosłą. Trzeba było widzieć, z ; ikim interesem przy- 
Datrywah s.ę oni panoramie i obrazom historycznym
1 przysłuchiwali się historycznej ich treści! P.ijęcii 
narodowe, przy tej okązyi zaczerpnięte, będą dla 
nioh praktycznym kursem historyi narodowej i nib 
prędko ulotnią oię z nm/sła. Na każdym kroku 
przekc nalś się oci tutaj (oo przswoduLy także nie 
zaniechali im nadmieniać),% że myśl narodowa stwo 
rzyła wystawę i duch narodowy nasz przejawia się 
w kaźdem dziele pracy ogólnej. Dodam jeszcze, że 
wraz z wycieczką widziałem kilkunastu obywateli 
dobromilskich i kilku księży, a i panie tamtejsze, 
przybyłe z wycieczką, towarzyszyły włościanom, i 
widziałem potem, jak wszyscy razem zaBied1! do 
skromnego włościańskiego obiadu.

Wrażeniami mem. dzielę, się z Szanowną Re- 
dakcyą, bo tak pojęta myśl wycieczki i eama rzecz 
HK przeprowadzona jest przykładem dla innych, po­
wiatów. Dotąd zaledwie p»rę powiatów urządziło 
wycieczki gromadne (a rzecz godn. uwagi, że pri 
wie wyłącznie za inieyatywą urzędników starostw), 
niewątpliwie pc żniwach stenie się to ogóinam, więc 
dobry przykład ćobromilski niech zn ijdzie naśladow­
ców co do myśli przewodniej i co do wykonani®.. 
„Mehr Licht /“ powta.załem w myśli za Gochem.

Mieszkania, w których spać nie mbżna. Od 
bardzo poważnej osoby otrzymujemy zażalenie, wy­
stosowane w imienia mieszkańoó » ulicy Dominikań­
skiej i ulic przyległych, na powtarz»jącb się pra­
wie co nocy hałasy i wrz»ski pijanych indywiduów, 
które odwiedzają restauracyę Fedorowicza. Podo­
bno zwracano eię już parę razy w tej sprawie d< 
władz policyjnych, z proSbą, ™by przynajmniej nie 
pozwoliły na to, by . restauracya była otwartą przez 
iałą noc co eię regularnie dziej" t  każ la sobotę 

i niedzielę, oraz początkach Lażiegc miesiąca, 
ale jak dotąd prcSka ta nie  ̂pojkatkowoZs Znając 
energię dyrektora policyi p. Krzaczkowsińago, zwra­
camy się do niegos i pewni dobrego skutku, pole­
camy jego opiece npokój mieszkańców tej części 
miast-, utory przecież wart więcej, aniżeli n- 
łatwiunie nocnym rycerzom' wesołych przygód pizy 
kuflu.

Ofiary piorunów. Troje* ludzi padłe o furą 
orkanów, któ-e w ostatnich dniach szalały wrozna- 
itych okolicach kraju. We wsi Bordnlakl pfunn 
zabił szesnastoletnie dziewczę, córkę gospodarza tam- 
tejizego Bordulaka, W Dobrowlunach na śmierć 
porażoną została w pola włośeianka Rozalia Kaspr 
wieżowa, matka czworga dzi ici. W Berlinie koło 
Brodów nmarł od pioruna zarobnik Antoni-zystuD.

Dr. Kobrzyński, Galicyanin, lekarz rojskowy, 
itacyonowany w Bośnii,' powiaca z Mekki, lokąi 
towai syszyl bośniackim pielgrzymom, wyznającym 
mahometanizm. Dr. Kobrzyński donosi, że tego ro­
ku nie było ani jednego wypadk- cholery, taż w 
samej Mece, jak rgólem w Arabii.

Coraz potlieszniej I Nasze ston rzyszenia gi­
mnastyczne, za przykładem czeskich, wzięły za uwe 
godło drapież lika w ptasim świocie, eokota. Każdy 
tedy członek tych stowarzyszeń, cncćby był pękaty 
jak beozka ociężały, łysy lub siwy, a tak krótko 
widzący, żt muBi nosić okulary o szkłach bardzo 
silnych, nazywa się jednak „Sokołem", a więc niby 
ojobą lotną, lekką 1 zwianą, praytem koniecznie 
ostruwids jcą. Za tyst talazem wnet poszły inne, 
od których aż stęka nasz biedny język: każde sto­
warzyszenia z osobna nazywa się „gniazdem", kaź 
dy zjazd tych stowaizyszeń — „zloten I użda 
gimnastyka „ćwiczeniami" (mówi się tedy: „Soao/y 
ćwiczą", nie zaś „ćwiczą eię", chociaż „ćwiczyć" 
znaczy po polsku bić kogoś rózgami p-cięglem, ha­
rapem i t. d.) Komendy eą naptzykUd taki. : „wy- 
krok!" „maczuga na bark!" i t. p. 1 ulubiony eo- 
kolski wiersz nosi ty tu ł: „Tężmy eię 1“ Po czesku 
to brzmi: „Tużmy se“, aie co znaczy po polsLu, 
nie wiemy. Nareszcie w jidneir z ostatnićh  ̂spra­
wozdań o pp. sokołach znajdujemy t :ki kwiat >s 
„goście odezwali eię gromkitm: na zdar 1 — a So­
koły trzepotali ewomi pić ami", 'Izy już nie dosyć 
tej maekaraay, tej komiozne] przemiany indzi w 
ptaki, tego ośmieszania języka ? P. Romanowie, 
przyjmując sztandar związkowy, okrutnie wi de 
cele wytknął panom sokołom, omal nie pówieużkił, 
że oni zbawią Polskę, a ty*ni zas im im to widocznie 
ani w głowie, skora jak n ałe dzieciny bawią się 
w „zloty", „gniazda" i „trzepotania piórami". Piękno 
są te stowarzyszenia gimnastyczne, budująca ich 
karność i cel bardzo sympatyczny, — po cóż eię 
ośmieszają swym ptasim językiem i kalecząc ojczy­
sty swawolnie, pozwalają przypuszczać, że im figielki 
W głowie!

Zło jest bardzo zaraźliwe. Z puryzmu 
cykliści nazwali aię „kolarzami", gimnastycy „soko­
łami", klórzy swe dumy zmienili na „gniazda11, ewe 
su rd u ty  na „pierze", swe zgromadzenia na „zloty" 
i zamiast coś oslaskiwać „trzepoczą piórom:" — 
a oto już dowiadojomy eię, że i poważni nauczy­
ciele wkrótce „zlot" odbędą. JaKŹe się nuzwą, 
etawszy gię ptactwem? Może sowami? — bo to 
ptak mądroś i.

Co to za poważne myśli i -zyny, które są 
wyrażane arlekińskim jposobam ? Komu eię podoba 
bawić w ptaka, niech to czyni, bo „woino-ó Tomku 
w swoim domku", lecz nikomu nie wolno koszlawió 
języka, Móry jest własnością całego uroda.

Zatonięcie parowca „Władimir". Z Odessy
piszą: „Zgodnie z notatkami dziennica p. Matwie­
jów#, kapitana atatku, jego własną reką skreślonem1



PRZEGLĄD z dnia 18 Lipoa 1894
na „Włodzimierzu* przebieg katastrofy tak się 
przedstawia:

Wypłynął „WLdzimierz* z Sebaatopola w nie­
dzielę o 4-tej po południu do O desy i minąwszy 
pas promieni „Tarohankutakiej latami około pier 
wezej w nocy ujrzał na prawo białawe świt tło la­
tarni płynącego naprzeciw statku. Był to włoski 
parowiec transportowy .Columbia* (z portu Messy- 
ny), dążący ze zbożem z Mikołajowa do Eupatoryi 
Mat wieje w natychmiast wezwał na pokład podkapi- 
tana Krijuna, który, widząc, źe parowiec z białem 
światłem jedzie wprost na jego statek, rozkazał daó 
odpowiednie sygnały, by „Colambia* zboczyła w le­
wo i użyła kontrpary. Lecz było już zapćżno, „Co­
lumbia* najechała na „Włodzimierza* i wcięła się 
w tę jego część, którą zajmowały maszyny, rozpoło- 
wlony parowiec jeszcze około godziny unosił się na 
powierzchni morskiej, aż wreszcie zatonął.

Sam fakt rozbicia statku nie jest czemś nie- 
zwykłem, katastrofy podobne zdarzają się niestety 
często i to nietylko wśród mgły nocnej, ale i 
w świetle dziennem. Tragiczność wypadku po­
większa tym razem zachowanie się załogi „Columbii*, 
która rozpołowiwszy „Włodzimierza* dała kontra- 
parę, chcąc ujść dalej niepostrzeżenie i nie myśląc
0 ratowaniu tonących. Gdy się już „Columbia* co­
fała, atwiejew z trzema majtkami uczepił się u jej 
dziobu, wdarł się na jej pokład, błagając o danie 
ratunku. Przemocą odczepił łódź ratunkową i śpu- 
śoił ją na wodę.

Pani Tamerlarowa, jedna z ocalonych pasa­
żerek „Włodzimierza*, zeznaje, źe widziała, jak za- 
j°f»a „Columbii* odpędzała wiosłami płynących i 
błagających o pomoc ludzi. Pięćdziesiąt osób zgi­
nęło w falach, i byliby zginęli wszyscy pasażerowie 
n Włodzimierzaokoło - 140 osób, gdyby płynący 
z Odesy parowiec „Sineui* w drodze do SebaBto- 
pola nie był ujrzał na morzu sygiałowyoL rakiet, 
puszczanych z „Włodzimierza* i pełną Bitą pary 
nie podążył na miejsce wypadku.

Rakiety się wyczerpały i na „Włodzimierzn* 
oblewano naftą żagle i palono je, a gdy i żagli 
zabrakło, majtIowie pilili masity. „Sineus* nadje­
chał w chwili, gdy „Włodzimierz* pogrążał się w 
toń morską, wyprostowawszy się przedtem jak slup
1 zrzuciwszy z górnego pokłada tłum pasażerów. 
Załoga „8ineu8f.“ rozpoczęta akcyę ratunkową i wy­
ciągnęła n« pokład 80 pasażerów, oraz 3 trupy, na 
pokład „Cjlnmbii* zaś wciągnięto 58 pasażerów i 
6 trupów. „Cjlumbia*, według protokolarnych ze­
znań rzuciła się do ratunku wtedy, gdy „Sineus* 
przybył. Ponieważ nieszczęście zdarzyło się między 
1 a 2 w nocy, można sobie tedy wyobrazić, w ja­
kich strojach znaleźli się pasażerowie wyrzucani w 
toń morską i uratowani. „Columbia* wykonała trzy 
zwroty, chcąc ujść ku Eupatarii, ale „Sineus* ją 
prztścignął, zawrócił i konwojował do Odesy.

Co się działo w; przystani portowej, trudno 
opisać. Przybycia parowoa „Włodzimierz* oczeki 
Wano rano o godzinie 7-mej, ale zamiast Bpodziewa- 
nego parowcz, przybył o godzinie 4-tej po poiulniu 
„Sineus* i uszkodzona „Columbia*. Z godziny na 
godzinę wzrastał* trwoga wśród oczekujących, a po 
godzinie 4-tej, W16ŚĆ, źe „Włodzimierz* zginął, 
ściągnęła do portu tysiące ludzi. Wizystkie wła­
dze portowe, prokuratorya, sędziowie śledczy, żan- 
dzrmerya i polieya pospieszyły do portu. Naczel­
nik miasta, admirał Zieloayj, dawał osobiście rozpo­
rządzenia. Stary kapitan „Columbii* w obecności 
jeneralnego konsul, włoskiego, składał zeznania, 
które zaciągnięto do protokołu, poczem został odda­
ny pod areszt domowy. O jedenastej w nocy, przy­
stań portowa poczęła się wyludniać, na bulwarach 
stsły gromady ludzi, słuchających opowiadania 
o przebiegu katastrefy, muzyka jak zwykle grała, 
a na wozach straży ogniowej dziewięć trupów prze­
wożono do teatru anatomicznego.

Z pasażerów klasy pierwszej wymieniają za­
bitych : hr. de Belm, nauczyciela z Kataisu, Nar-
buta, jeaerat-majora Grońskiego, plenipotenta firmy 
Maloowskiej, przy którym znaleziono 50,000 rubli 
W papierach procentowych, prócz weksli.

Z ocalonych znajduje się w szpitalu miejskim 
jadąca z Batumn Bronisława Zdankiewiczowa, po­
chodząca z Lublina, a w hotelu „ \ lctoria1' stanął 
jadący także z Batumu Zygmunt Jezierski, pomo­
cnik sędziego pokoju z Kutaien na Kaukazie.

Wynalazek Turpina. GLśoy w ostatnich cza­
sach wynalazca Tnrpiu zdecydował się wyjawić 
sekret swego nowego narzędzia zniszczenia narodo­
wi francuskiemu, bez żądania uprzednich gwarancyi 
co do wynagrodzenia. Napisał mianowicie list do 
przewodniczącego w komisyi wynalazków, p. Masosrt, 
że gotów jest udzielić komisyi wszystkich nie­
zbędnych objaśnień. Jakoż zosiał wezwany na po­
siedzenie komisyi i zt żył jaj tak żądane wyjaśnie­
nia, jakoteż plany i rysunki. Komisya przyrzekła, 
że zbada nowy wynalazek 1 postawi swoje wnioski 
jeszcze przed wakacyami. Mimo, iż na posiedzeniu 
komisyi był dziennikarz, współpracownik Figara, a 
przyjaciel Turpina, p. Cardane, nic nie przedostało 
Bię do wiadomości publicznej o rodzaju nowego wy­
nalazku. Niezwykła dyskrecya we Erauoyi!

Węglarz o siynnem nazwisku stawał w tych
dniach przed sądem policyi karnej. Jeden z jego 
wcżmoów przyjechał i zranił przechodnia, właściciel

składu węgli został zatem również, jako odpowie­
dzialny cywilnie, przed sąd wezwany. „Jak się pan 
nazywasz ?“ spytał prezydujący węglarze. „Be Ro- 
bespierre*, brzmiała odpowiedź. „Maksymilian ?“ 
„Tak jest, panie prezesie!* „Może krewny Maksy­
miliana Robeapierrek?* „Jego stryjeczny prawnuk, 
panie prezesie*.

Znaczenie ochronne koloru czerwonego przy 
OSple W medycynie istnieje mnóstwo środków w 
celu zapobiegania tworzenia się pęcherzyków i za­
głębień, szpecących na zamsze twarz ludzką po 
ospie. Do liczby środków najczęściej stosowanych 
należą maski i w ogóle zasłony, chroniące ciało 
przed światłem. Doświadczenia, czynione przez dra 
Blacka i późniejsze praoe Gallaradersa przypisują 
zły wpływ promieniom słońca i dopiero ostatnie 
odkrycia Widmaroka w Sztokholmie i Findseina w 
Bergen (w Norwegii) wykazały, iż promienie słońca 
są jedynemi winowajcami dziobów ra  twarzach osób 
chorych na ospę. Opierając się na zwyczaju, istnie­
jącym w Norwegii od XIV wieku, prof. Findsein 
wszystkie okna w oddziale chorych na ospę w szpi­
talu bergeńskim kazał zasłonić ozerwonemi firanka­
mi i osiągnął bardzo dobra rezultaty. Na twarzach 
choiych nie pozostało najmniejszych śladów. Doktor 
mniema, że do takich samych rezultatów będzie 
można dojść, zamieniając szkło biała w oknach na 
czerwone.

Obrazek z życia amerykańskiego. Arizona
Kicker — amerykańskie pismo, sławne z tego, że 
z niezrównanym humorem (ale bez rękawiczek) tra­
ktuje swoich rodaków— wydrukowało niedawno no­
wy tego rodzaju artykulik. Pisze ono:

Wielką radość sprawiło nam niespodziewane 
przybycie profesora Msrkhama, uczonego z Anglii, 
który przybywa do Arizony dla badań etnograficz­
nych i geologicznych. Zaprowadziliśmy go do „Buf- 
faloskiego saloouu*, aby poznał pewne warstwy na­
szej ludności. Liczyliśmy mianowicie na to, źe do 
saloonu przyjdzie cowboy jaki; i rzeczywiście, za­
ledwie posiedzieliśmy pięć minut w szacownym lo­
kalu, zjawia się jeden okaz. Program jego był nam 
doskonale znany, ale dla profesora byl nowością. 
Zaledwie przestąpił próg, strzelił nasz cowboy z re­
wolweru, trzymanego w prawej ręce, w cylinder od 
lampy, podczas gdy kula z rewolweru, który miał 
w lewej ręce, utrąciła szyjkę flaszcze z whisky. Po 
tym wstępie podszedł do gospodarza i ryknął: „Ży­
tniej trucizny dwadzieścia trzy doz!* A obróciwszy 
się tyłem do bufetu, wrzasnął na gości, znajdujących 
się w ealoonie: „Lot y, pochować się!* Kiedyśmy 
powłazili pod ławki, cowboy dał nam próbkę swej 
zręczności, utrącając knlami kawałki przedmiotów, a 
nakoniec wystrzałem z rewolwetu zgasił cygaro, 
które gospodarz w zębach trzymał. — Profesor był 
zachwycony. Jego zdaniem cowboy był zabytkiem 
z epoki kamiennej. Pan Markham ma nadzieję, źe 
w jakiemś łożyska rzeoznem w Arizonie uda mu eię 
odnaleśó szkielet jego prototypu. Według jego hipo­
tezy „cowboy pierwotny* byłoto zwierzę, wysokie 
na jedenaś -ie stóp, opatrzone czterema pistoletami, 
i mogło ośm wielkich szklanek źytniówki połknąć 
na raz. A przecież p. Markham sądzi, że rodzaj 
„cowboyów diłnrewolworowców* należy już do od­
mian wyższych.

Samobójstwo Dziś rano o piątej zastrzelił 
się Józtf Gau, liczący lat 28, stróż domu przy ul. 
Sobieskiego 10.

Zmarli. Rozalia Miohalewiczuwa, wdowa po 
gr. kat. proboszczu z Łuki małej, umarła w 74 
roku życia w Czernelewie. — siostra Marya Lud­
miła, córka ś. p. Pawła Popiela, ze Zgromadzenia 
Sióstr Urszulanek w Krakowie, umarła w 48 roku 
życia

Stan powietrza. T. o 7 rano 4  16, w poł.
4- 20° R. Barom. 763. Nierachomy. W nocy byt 
deszcz. Pochmurno.

Zawsze fachowy. Subjekt do damy swego 
serca :

— Patrz, panno Maryo, jak ta szmaragdowa 
gwiazda wspaniale błyszczy na niebie wśród miliona 
swoich konkurentów...

Literatura i Sztuka^
* Tygodnika Ilustrowanego wyszedł Nr. 28 i 

odznacza się zarówno bogatą treścią literacką jak i 
wytwornem wykończaniem artystycznem W części 
literackiej, redagowanej bardzo starannie i umiejętnie, 
ziaj lujemy dalszy ciąg nadzwyczaj zajmującej roz­
prawy ks. Władysława M. Dębickiego p. t. „Wiel­
kie bankructwo umysłowe* (rzecz o nowoczesnym 
sceptycyzmie), powieść O. Ludwiki Colcmy „Co to 
było?*, dalszy ciąg powieści Orzeszkowej p. t. 
„Pieśń przsrwana*, opis pielgrzymki do Jasnej Góry, 
kilka zajmujących obrazków z życia i rozpraw, kil­
ka utworów poetycznyob, bogatą kronikę polityczną, 
teatralną, literacką i artystyczną Numer ozdobiony 
jest licznemi ilustracjami, któremi każde, nawet naj­
wybredniejsze wydawnictwo zagraniczne pochlubić 
by się mogło.

* Arcydzieła Szekspira w przekładach Paszkow­
skiego, Kcżmiana i Kasprowicza. Lwów, nakład 
Księgami Polskiej, zeszyt I. Podjęto wydawnictwo 
zeszytowe dzieł Szekspira, a zeszyt I  obejmuje po-

czątez „Romea i Julii*. Cena zoszytu 15 ct. O sa 
mem wydawnictwie i jego wartości napiszemy pó­
źniej, kiedy będziemy mieli większą jakąś całość 
przed sobą.

Część ekonomiczna,
§ Dla hodowców bydła. Komitet c. k. Towa­

rzystwa ąosp. galio. zamierza w bieżącym roku 
20 siepnia wysłać krmisyę składająca się
z W go Kazimierza W iktor* członka Komi­
te tu  i inspektora p Jana  Zakrzewskiego, do
Szwajoaryi, (w Badeńskie) i do Oldenburga, ce­
lem zakupna bydła oryginalnego dla obór za­
rodowych eubwenoyonowanyoh, również świń 
rasy Yorkshire na wystawie w W iednia. Ghoąo 
przy tej sposobności i innym hodowoom w kra 
jn ułatwić sprowadzenie takiego bydła i świń 
podejmuje się Komitet zakupna ich i przyjmu­
je zamówienia, które najdalej do 15 sierpnia 
bieżąoego roku (z wymienieniem rasy, wieku, ro­
dzaju i ileś ii sztuk) a także z zadatkiem po 
200 złr. na każdą zamówioną sztukę bydła, a 
20 złr. na sztukę* nierogacizny, pod adresem 
Komitetu o, k. Towarzystwa gosp. galio. we 
Lwowie ulica Słowackiego 1. 8 pisemnie wnieść 
należy.

Telegramy „Przeglądu"
Wiedeń 17 lipua. Do dzienników tutejszyoh 

donoszą z Sofii, ża przedwczoraj m isły tam 
miejsce dem onstracje uliczce na korzyść Ka- 
r&wełowa, odsiadującego karę kilkuletniego wię­
zienia za udział w morderstwie b. ministra 
Belozewa. W tym oelu odbył się mityng, na 
którym  piorunowano na Stwmbułowa i cały je­
go gabiuet i uchwalono udać się do księcia 
z prośbą o ułaskawienie Karawełow*. Po mi­
tyngu udało się około 2000 osób przed budy- 
r ek więzienny i urządziło t.ąm demonsfcraoyę. 
Tłum próbował nawet wedrzeć się do wnętrza 
budynku, ale straż więzienna odparła go. De- 
pu tac ja  wybrana na m ityngu udała się nastę­
pnie do prezesa gabinetu Suoiłowa i prosiła go, 
aby Karawełowa wy puszczono na wolność. 
Zbiegowiska miały miejsca przed domem Stam ­
bułów* i Petkowa, jednakże żandarmi rozpę­
dzili demonstrantów.

Wiedeń 17 lipoa. Do dzienników tutejszych 
donoszą z Belgradu, że obiega tam pogłoska, 
iż Ctbinac, główny oskarżony o sprzysięienie 
na korzyść Karageorgewiozów, dostał w wię­
zieniu pomięszania zmysłów.

W  ministerstwie handlu podpisano wczo­
raj układ o upaństwowienia czeskiej kolei za­
chodniej. Układ ten działa wsteoz, gdyż obo­
wiązywać ma od 1 styoznia 1894.

Paryż 17 lipca. Kom isja, której przekaza­
no do zbadania projekt ustawy przeciw anar­
chistom, na żądanie ministra sprawiedliwości 
odrzuciła poprawkę, wedle której ozas trw ania 
tej ustawy miał byó ograniczony.

Sofia 17 lipoa. Agence balcanigue konsta­
tuje, że niedzielną demonstraoyę na korzyść 
Karawełowa urządzili jego przyjaciele i ie  lu­
dność tylko mały udział w niej brała. Tylko 
zwiększony, jak zwykle w niedzielę, ruch uli­
czny umożliwił urządzenie tej demonstraoyi a 
przyczyniła się do tego także pogłoska, że 
wszysoy polityozni zbrodniarze otrzymać mają 
amnestyę.

Agence zapewnia w końcu, żs ułaskawie­
nie Karawełowa jest rzeczą niemożliwą, gdyż 
Karawełow i dziś nie nznaje obeonego porząd­
ku prawnego w Bułgaryi

Paryż 17 lipoa. Izba 450 głosami przeoiw 
43 przyjęta projekt ustawy o podatkach bez­
pośrednich.

Rzym 17 lipoa. Senat przyjął wszystkie 
projekty ustaw, mająoyoh na oelu zwalczanie 
propagandy anarohistyoznej, a mianowicie : 
projekt ustawy o wyrabianiu^ i przechowywa­
niu m ateryi wybuohowyoh, projekt ustawy o 
podżeganiu lub zachęcaniu do zbrodni i wy- 
ohwalauiu ioh przez prasę i projekt ustawy o 
środkach, oelem utrzymania bezpieozeństwa 
publicznego. Jednym  z tyoh środków jest 
przymusowe osiedlanie anarchistów.

W  toku debaty oświadozył Crispi, że 
sprawą tą  zajmuje się szczegółowo i że ma za­
miar niebezpieozne indywidua wysyłać w da­
lekie, ale do Włooh należne okolioe. W  tym 
oelu wybrał się już inspektor m inisterstwa 
spraw wewnętrzayoh w podróż, oełem zbada­
nia, czy nie nadałyby się do tego wysepki na 
wybrzeżu afrykańskiem.

Oświadozeoie to Grispiego przyjęto hucz­
nymi oklaskami.

Sofia 17 lipoa. Przy wybrraoh do rad 
gminnych w Haskioei, W arnie, Sliwnie, Jam - 
boli i Tatar.— Bazardżyku zwyoiężyli kandyda­
ci stronniotwa narodowego olbrzymią więk­
szością.

Nadesłane*
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KRÓLOWA ZŁOTA.
POWIEŚĆ 

PAWŁA d AIGREMONT.

(Oiąg dalszy).
Hrabina oddawna nie miała najmniejszej 

ufności do swyjego męża, ale była tak uozoiwą i 
ealaohetną, iż nie przypuszczała, aby w serou 
K rystyna zamarło już wszelkie lepsze uozuoie. 
Ostatnie słowa jego zastanowiły ją-

— Szaounek dla mnie? — powtórzyła. 
Przyznaję się, że tego nie rozumiem.

— W iem , ie  jesteś zbyt dobrą — odrzekł 
hrabia — i ozęsto nie dcśó ooeniałem oiebie; 
ale krzywdy, jakie ci wyrządziłem, wywołują 
we mnie w yrzuty sumienia. Twoje poświęcenie, 
jakie uczyniłaś, opuszozająo swe córki, otwo- 
1 \ L 00zy- Mam dla oiebie oześó bardzo 
wielką, a ponieważ wiem, że nie zasługuję na 
seraeoznośó z twej strony, to przecież będę 
B®)B9śliwym, jeżeli po powrooie do Franoyi nie 
odmówisz mi przynajmniej przyjaźni.

Nadina zmięszała się, usłyszawszy te sło- 
i do głowy jej nie przyszło, by zawierały 
w sobie jaką pułapkę. Przypuszozała, że 

jxrystyn, starzejąc się, przesycony uoieobami, 
ucz pustkę w serou i zapragnął życia rodzin- 
nego. w  pierwszej chwili chciała pokazać się 
nieub aganą za swe żyoie złamane, za zawód 
i upokorzenie, ale przyszły jej na myśl oórki 
a ozegoiby dla moh nie uczyniła?

— Chętnie przebaczam ei — odrzekła. — Po­
stępowanie moje na przyszłość zalełnem  będzie 
°d twego. Jeżeli znajdujesz przyjemność w ży­
ciu domowem, to ja tylko oieszyó się mogę 
z tego.

“7  Dziękuję oi! — Teraz, gdy odzyskałem 
twoje serce, łatwiej mi będzie zwierzyć oi się 
z mojena zmartwieniem.

— Słuoham oię.
— Podróż statkiem zmęczyła muie tak  stra­

sznie, że z przyjemnością wysiadłam na ląd, by 
przespać się w łóżku prawdziwem i nie do­
świadczać tego okropnego kołysania. Po pier­
wszej nooy nająłem powóz i wyjechałem na 
spacer w  okolicę. Wyoieozha ta  zaohwyoiła 
mnie.

— Myślałam, żeś znał wyspę św. Tomasza.
— Nie znałem.
— Ależ pamiętam, że gdy mieszkaliśmy na 

Hawanie po naszym ślubie, często się tam  uda­
wałeś,

— Nie byłem tam nigdy.
Nadiua spojrzała na męża zdziwiona. Sta* 

nowoza odpowiedź jego zmięszała ją.
— Mniejsza o to, mów dalej.
—_ Rozkoszowałem się tym klimatem błogo­

sławionym, tern więcej, że przypominały mi się 
wrażenia z ozasów naszej miłośoi, gdy mieszka­
liśmy na Kubie, Myślałem o tobie...

— O mnie ?... No, hrabio, dośó tego... w to 
nie uwierzę.

— Masz słuszność, gdyż nie zasługiwałem 
dotyohozas na twoją w iarę, ale mam nadzieję, 
w przyszłości zmienisz o mnie zdanie.

— Mów dalej. Cóż oi się przytrafiło?
— Pewnego razu, gdy znalazłem się daleko 

za miastem, zdumiałem się, zobaozywszy oiebie, 
idącą naprzeoiw mnie:

_  Chyba oi się śniło!
_  To ty  byłaś we własnej osobie, tylko... 

skromnie, ubogo ubrana.
— Nie rozumiem oię.
— Zapewne wiadomo oi, że ojciec twój, mar­

grabia de Santa Cruz, miał niegdyś koohankę 
na wyspie św. Tomasza.

— Nigdy nie słyszałam o tern.
— "Wierzę, .gdyż margrabia, koohająo twoją 

matkę, aby jej oi0 sprawić przykrości, staran­
nie ukrywał ten stosunek, a więo i ty  mogłaś 
nie wiedzieć. Oiióż miał o a oórkę, która jest

Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze t 
ona na siebie za nią żadnej odpowiedzialności.

bezwzględnie i dowodnie 
najlepszy z wszystkich 
znanych środków do czy 

szczenią ust i zębów. 2060

SiSZosa. i ń s  ł c i
p ro feso r w łoskiego wyjechał dc Florencyi.

Pan Augusl Schumann, fabrykant machin we 
Lwowie ul. na Błonie l. 18 urządził w moich do­
brach Nagórzany koło Lwowa w roku zeszłym zu­
pełnie nową parową gorzelnię a w szczególe :

Aparat miedziany kolumnowy, systemu fran­
cuskiego, który dostarcza wódkę 93—94 tralesa.

Maszynę parową o sile 6 konit która przy 
ciśnieniu 3 ch atmosfer całą gorzelnię w ru :hu n- 
trzymuje - . ,

Studnię wierconą z pompą, która dostarcza 
na godzinę 120 hektolitrów źródlanej wody.

Zaciemię z chłodnikiem własnego systemu, 
która w przeciągu trzech kwadrausy ochładza ro­
botę na 12 stopni, zaś przy parnikn urządził przy­
rząd, który rozciera każdy gatunek zboża chociażby 
najlichszy na miał i tern samem przyczynia się do 
dobrych wydatków.

Słowem Pan AugU8t Schumann słojem nmie- 
jętnem poprowadzeniem robót i urządzeniem go­
rzelni zadowolnił mnie w zupełności, a tem samem 
zasłużył sobie u mnie na jak naj pochlebniej sze 
świadectwo i polecenie.

We Lwowie 26 czerwca.
J u l i a n  k s ią ż ę  P u z y n a .

Zmiana mieszkania.

Sflaryan Lisowski
dentysta i lekarz chorób ust

mieszka obecni* przy ulicy Akademickiej 1. 10 w niw o 
wybudow-nyn domu Wgo Grossa.

Zakład wychowawczy dla chłopców  
Władysława Axentowicza we Lwowie
ul. Piekarska 1. 6, poszukuje do nadzoru nad uczniami

(prefekta) księdza lub fachow ego pedagoga.

Dr. Władysław Margasz
otworzył

k a n ce la r ię  ad w o k ack ą
we Lwowie ulica Słowackiego 1. 2.

- naprzeciw nowtgo gmachu pocztowego.

O k u lis ta  o p e ra to r

Dr, Teodor Bałłaban
—b. ałysttut proi. Boryslkiewicza. Wałowa 7.

Specyaiista w chorobach żołądka i jelit

Dr. Emil Weclisler
likarz chorób wewnętrznych, ordynuj* odgod. 3 -5  po poł,

u lic a  k iliń s k ie g o  1. %
(Nad księgarnią Oubrynowicza.)

Dentysta Dr. B. Kaczorowski
były uczeń szkoły barlinskiaj, przeniósłszy swój długoletni

Z ak ład  dentystyczny
z Wi*dnia do Lwowa, ordyn. przy ul. Sykstuskłej 1. 23, 
(stara poczta), parter od god*. 9—1 przed, i od 2—5 
popotud. W niedziele i święta od 9—12 przedpołud. Na 

żądanie sztuczne zęby sposobam amerykańskim.

M C . J O N A S Z  
barakowy S ka&tor irym &stw j
134 Lwowie, sjMos JagieUośtSsa 1. 3,

g ff*  k u p u je  I s ^ n e d a j e  w sz e lk ie  p a p ie ry  
w arto śc iow e  1 m o n e ty  p«  s a jd s k t a f e te j  
swym k u rc ie  d z le n n y u

PROMESY
do W3zy*tklch cięgaisń. L b e z ; p ie c z e n ie  losów od 

straty przez wylosowanie al pari,
Zlecenia z prowincyi wykonuje niazwłoesni* baz 

doliczenia jakiejkolwiek prowizyi.
Na los zakupiony w tym kantorze padła główna 

wygrana w kwocie 50.000 złr. w. a.

Jako dobrą I pewną lokacyę kapitałów
polecamy następujące papiery: 45j, Listy galic. Tow. 
kred. ziemsk. 4 '// |j  listy gale. Banku krajowzio. 
4* „ listy koron, galic. Banku krajów. 4 0,% h8*? 
galic. Banku hipotecznego 5°/, listy gal. Banku hi­
potecznego premiowane. 5*|, listy gal. Banku hipo­
tecznego bes premji. 4“|, Pożyczkę krajową koro­
nową. 4“|, Pożyczkę propmacyjuą galicyjska, która 
to papiery, jakoteż i wsselżia renty auit-jackie i 
węgierskie, kupujemy i sprzedajemy po cenach naj­

korzystniejszych.
AUGUST SCHELLENBERG I SYN

Dom bankowy i kantor wymiany we Lwawla- oba* 
Karola Ludwika 1. l .  Kok z a ło ż e n ia  185%

Wiedeń dnia 17 lipca. (godz. 11 w połuda. 
Kredyty 354.62, kred, węgierskie —.—, Anglol. 
157 50, Uniony —.—, Bankyereiny — .—, Lan-
derbanki 24S.90, Akcye tytoniowe 211.—, Staats- 
bahny 341-50, Lombardy (z kap.) 106 ,62 Elbethale — 
Renta papieiowa —.—, Renta węg. 4»/, kor. —•— 
Renta węg. złota 4°/ł —.—, Alpiny — .—, Marki
61-15, Losy tur. —.—.

RUCH POCIĄGÓW. 
Czas lwowski.

O dchodzą d o : Pociągi
pospieszne osobowe

3 0 0 1 0 4 6 5 2 6 11-11 7 . HI
— 10 4 6 5 » 6 — 7*31

— 1 0 4 6 — — —
-- u __ 11.11 _
-- -- 10 26 7  4 6 —•

— 10 4 6 — — —

— — — — 7 3 1

_ _ 5  2 6 _ _
— — — 7  4 6
_ _ _ _ 7-31
-- 1 0 4 6 5 -S 6 — —

6 44 3 20 1016 1 0 5 6 —
6*53 3 82 1040 1 1 2 3 —
6 51 — 10 51 3-31 1 1 0 6
— _ — 3-31 —

651 — — 11 0 6
— 10-51 _ 1 1 0 6

6 51 — * -- — 1 1 0 6
6 51 — — —
651 10.51 — 1 1 0 6
6-51 3 31 —
— — 9-56 7 * a i —
— _ 956 — —
— — 616 10-26 —

_ — 6-16 — 7 -4 6

_ _ 10-26 7 -4 6
_ _ -- 10 26 —
— _ -- 3-41 —
_ _ -- 10-26 —
_ _ 406 — —
— •t 4-18 _

3 08 601 9-36 6  4 6 9 -3 6
— 6 01 9-36 — 9 3 6

3 08 — — — —
_ 6 01 _ _
— . — 910 — —

I * — — 9*36

601 • — — —

— — 9 86 — —
_ _ 9 36 _ _
— — — 6 4 6 --

2 48 1 0 0 5 9-46 6 * 1 --
2 34 9* 4 9 9-21 5-55 --

10  16 8 13 1*03 7-11
1 0 1 6 8.13 — —
1 0 1 6 8T8 — 7-11
1 0 1 6 — — — —
1 0 1 6 — 8.13 — —
1 0 1 6 — — — 7 1 1
1 0 1 6 — 8.13 — —

— — — 103 —
— — 2 38 12 4 6 —
— — — 5 21 —
— — 8-24 5*21 —

910 13‘4 6
— — 9  2 3 — —

_ _ 2-38 _ —
— — 288 — —
— — 8 3 7 — —

Krakowa, Wiednia, Wro 
cławia, Berlina .

Warszawy . . . .
Chabówki (Zakopanego) 
via Tarnów lub Rzeszów 
Chabówki przez Rze­

szów lub Przemyśl .
Chabówki przez Stryj .
Muszyny - Krynicy, Że­

giestowa przez Tai- 
nów lub Rzeszów .

Musz.-Kryn. Zeg. przez 
Tarnów od 1 6-do 3T 9 

Muszyny. Krynicy, Żeg.
przez Tarnów 

M.-Kr. Żeg przez Stryj 
Mezo-Lab, Szczawnego 
Kulasznego via Przemyśl 
Nadbrzezia i Tamobrz.
Pod w. i Brod. z dw. gł.

, „  z PoćLz
Suezawy. . . -
Czortkowa przez Halicz 
Husiatyna przez Halicz 
Słobody ruug. Kopalni 
Nowosielicy . . . .
Berhometu, Czudyna .
Rado wiec . . . .
Kimpolungu . . . .
S o k a la ........................
Bełżca . . . . .
Borysławia przez Stryj 
Ławocznego, Munkacza 
Szereucz Miskolcz,Peszt
i Chyrowa przez Stryj 

Stanisławowa, Doliny,
Bolechowa przez Stryj 

Skolego i Chyr via Stryj 
Stryja i Skolego . .
Hrebenow odl0,7—30(8 
Brzuchowic od 12 5 
Zimnej wody od 12|5 .

P r z y c h o d z ą  * :
Krakowa (Berlina,Wro­
cławia, Wiednia) .

Warszawy . . . .
Chabówki (Zakop ) przez 
Przem Rzesz lub Tara.

Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów . . .

Chabówki przez Stryj .
Muszyny Krynicy, Że­

giestowa przez Tarnów 
Musz.-Kryn, Żeg przez 

Rzeszów lub Tarnów .
M.-Kr. Żeg. przez Tar 
nów (od 1|6 do 30j9)

Mezo-Lab.. Szczawnego- 
Kulesz. przez Przemyśl 

Nadbrzezia i Tarnobrz.
Podw. i Brodów dw. gł.
Podw. i Brodów Podz.
Suezawy........................
Kimpolungu . . . .
Radowiec . . . .
Berhometu i Czudyna .
Nowosielicy . . . .
Słobody rang Kopalni 
Husiatyna przez Halicz 
Czortkowa przez Halicz 
Borysławia przez Stryj
B e ł ż c a ........................
S o k a l a ........................
Ławocznego (Pesztu,
Misk., Sz. Munk.) Chyr. 
i Stanisl. przez Stryj 

Stryja i Skolego 
Skolego, Chyrowa i Sta­
nisławowa przez Stryj 

Hrebenow. od 1017—3018 
Brzuchowic od 12!5 . .

Uwaga: Godiiny drukowano grubemi liczbami ozna­
czają porę nocną od 6 wieczorom do godz. 5 m. 69 rano.

W biórza informacyjne* o. k. auitr- kolei pauatwo- 
wych ws Lwowie, ul. Trzeciego Mąja 1. 3 (Hotel Imperial) 
jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolnie aesta- 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym. Znformaoye W sprawach tary­
fowych i przewozowych.

tak podobną do oiebie, jak gdyby była twoją 
siostrą bliżniaozą. Tylko jeat ubogą, oierpiąoą, 
nieszczęśliwą... spostrzegłem to od razu. Nie 
mówiąo o szacunku moim dla rodu Santa Cru* 
zów, do którego n&leżał dobro izyńoa mój, don 
Josć, nie mogę znieść, aby ta  istota tak  po­
dobna do oiebie, żyła w tabiem zaniedbaniu i 
niedostatku. Jakiekolwiek było względem oiebie 
moje postępowanie dotyonozasowe, to przecież 
mam dla oiebie, jako dla matki myoh córek, 
oześć niermierną, i dlatego oierpię, patrząo na 
nieszozęśoie tej dziewczyny, gdyż zdaje mi -się, 
że jestto prof&naoyą oiebie. . <

Nadina była wzruszona. Na ohwilę przy­
szła jej myśl, że K rystyn ohoe wyzyskać jej 
dobrą wiarę, więo spojrzała na niego uważnie; 
ale hrabia potrafił przybrać maskę takiej uozoi- 
wośoi i szozerośoi, iż zaozęł* wyrznoaó sobie, 
jak zbrodnię, podobne podejrzenie.

— Jakim  sposobem dowiedziałeś się, że jest 
ona oórką margrabiego de Santa Cruz?

— Spostrzegłszy to nadzwyczajne podobień­
stwo, zaumiałem się tak  moono, że nieznajoma 
zatrzym ała się. A  ponieważ tutaj łatwo zawie­
rają się znajomośoi i ludzie nawet nieznajomi 
przemawiają do siebie, więc zacząłem ją wy­
pytywać i dowiedziałem się, że była niegdyś 
nauozyoielką we Franoyi, ze wszystkiego zaś 
00 mi opowiadała wywnioskowałem, że jest oso­
bą uozoiwą i dobrą. A ponieważ po śmieroi 
matki została zupełną sierotą, sądzę więo, że 
byłoby twoim obowiązkiem zapewnić jej byt.

— Czy jesteś pewny, że to dziewczyna 
uozoiwą?

— Zdziwiłbym się bardzo, gdyby mi powie­
dziano o niej 00 niekorzystnego, zanadto bo­
wiem podobna do oiebie. A1b możesz przeko­
nać się sama: wezwij ją, wybadaj, a później 
postąpisz jak będziesz n w ażała  za właśoiwe.

— Jak to?  Mam ją sprowadzić do tego do­
mu, gdzie żyła m atka moja? Co powiedzieliby 
znajomi nasi, gdyby zobaozyli ją  u nas? Prze­

cież wiedzą, że nigdy nie miałam siostry. Ja- 5 
każ byłaby to zniewaga dla matki m ojej!

— Moja droga — odrzekł hrabia obojętnie — 1 
przedewszystkiem nie bierz tego tak dalece do \ 
seroa. Postąpisz jak oi się podoba. A jeśli nie 
ohoesz zająć się tą  biedaczką, to nie mówmy 
o tem. Mnie nie wypada wdawać się w tę 
sprawę, ale zdawało mi Bię, że przez pamięć 
na swego ojoa powinnaś zaopiekować się nią.

— Może masz słuszność, leoz przyznaj, że 
w żadnym razie nie możemy sprowadzać jej 
do Hawany.

— Dobrze, ale ponieważ mamy udać się do 
Głuyany dla zwiedzenia kopalni złota, pozosta­
wionej nam przez don Josćgo, więo cóż nam 
szkodziłoby przy wyjeździe wezwać ją  na sta­
tek i zbadać zbuzaa? Następnie, jeżeli będziesz 
nważała, że to dziewczyna nozoiwa, dasz jej 
środki, by jako nauczycielka mogła osiąść 
w  New-Yorku, lub jakiem innem mieśoie S ta­
nów Zjednoczonych.

Propozyoya ulokowania Juan ity  w  tak od­
ległym od Franoyi kraju rozwiała podejrzenia 
Nadiny.

— Zgoda — odrzekła — nsłnoham twej rady.
Napisała do Juanity  i tym  sposobem roz-

poozęła się pomiędzy dwiema siostrami kore- 
spondenoya, w której hrabina z początku za­
chowywała wielką ostrożność i pewien chłód 
nawet, Jnan ita  zaś, zdawało się, oałą swą du­
szę otworzyła dla nowego nozuoia. W  listaoh 
swyoh przedstawiała się tak szlachetną, prze­
jętą uczuciami tak wzniosłemi i tak. daleoe 
wdzięozuą, ohoó nieco lękliwą, że uprzedzenia 
Nadiny stopniały jak śnieg pod oiepłemi pro­
mieniami słońoa.

— Wierzę, że jest uozoiwą — przyznała się 
mężowi — i r»da jestem, że to, 00 uozynię dla 
niej przez pamięć na mego ojoa, nie będzie 
straoonem.

Ale wyozekiwany przez K rystyna przy­
jazd Juanity, z powodu różnych kombinaoyi

przewlekał się ooraz więoej. Interesa plantaoyi 
trzem y cukrowej i tytoniu były z&wikłane i 
uregulowanie ioh wymagało wiele ozasu i  za­
jęcia, sposób eksploatacji i maszyny w fabry­
kach, urządzonych przez don Josego jeszoze, 
były przestarzałe, należało więo je zastąpić no- 
wemi i postawić zakłady na stopie, odpowiada­
jącej postępowi wynalazków lat ostatnioh- 
W  pracy takiej upływały Nadinie tygodnie i 
miesiące.

Nareszcie po upływie półrooza K rystyn 
najął jacht i uprzsdeiwszy telegraficznie Jua- 
nitę, wraz z żoną odpłynął do portu św. To­
masza.

Nadina nie wysiadała na ląd.
Gdy Juanita w towarzystwie K rystyna 

weszła na statek, Nadina powstali., podeszła 
ku niej kilka kroków, lecz nagle zatrzymała 
się przestraszona.

Wiedziała, że siostra ta  podobna jest do 
niej, leoz nie przypuszozała, by podobieństwo 
było tak uderzająoe. Zdawało się jej, ie  patrzy 
na odbitą w lustrze twarz własną. Te same 
rysy, ten sam wyraz oblioza, ta sama postawa, 
figura, ten. sam chód nawet.

N łd ina przymknęła oczy. Gdy otworzyła 
je, córka Maho stała przed nią blada jak trup, 
jak gdyby oczekiwała wyroku, stanowiąoego o 
jej żyoiu lub śmieroi.

Hrabina poczuła ku n i e j  dzi wny w strę t 
Ten sobowtór zamiast pociągać ku sobie, wy­
wołał w niej przesfcraoh i niesmak nieprzyzwy- 
oięiony. Ale ponieważ otrzymywał! ? od niej 
listy, sama pisywała do niej i zgodziła się na 
jej przybycie, to ozyż mogła okazać jej tę  ni- 
ozem niewytłómaozoną nieohęO '

— W itam  panią! — rzekła nareszoie opano­
wawszy się.

(Oiąg dalszy nastąpi).

DG 53 LUT U 4CT HANDEL SUKNA
pod firmą: JAN W ALLACH I SYN L w ó w  — R y n e k  l i c z b a  33

poleca się,
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Foleca się handel wm L ^ . T ? ' i i ; a  13 earsa. w e L w o w i e . ayefi
Już wyszedł z druku wyczerpujący

C E H M  t  Alojzego Hubtiora
k tó ry  może każdy nabyć w  handlu P 1 X E K  38 bezpłatnie,

■ 4/aju eiy ’ I - « ,  o d  w y r  ■£*£., 
a iym  *.vź 4*rw k len s 3  j t .

& ?AlcM4-:ri>jxł w*S?,g>iff/Ss*

i S a o k a i n i t e  tntkf aicfe^jam N3ao> 
j/w akiw gu, ib id s r - "  p n n  arieitdd* 'afcora 
t v y u i r  ą  dc  ta h ? s S ś  *»s e i y s f e i c h  tr» 
ftkni- 653

gotow e d« wij sio , s i j b b t
J« “»I© rwa2e

dc a. ów , dfecKÓ r ,  sst& ilłeś, o jrs-  
d*sń, sefccdów, & » w i, oŁa|SL pc 
d łóg, t d s n .  n f itó w ,"  # o * ó v . , b ry  

osek , fe^ afsk sów  itp . p e le  a

i l u ^ y  M i t f a e e r
Lu>ótc, SwwA l  38. \SŚS

B U e ty  n n  fcystatsoj j>o 
b lo k o w e j  b a t a l - t g l  i  p ła w

c e n j e  
_  ! i n r  w y

h « w )  , p r z e w o d n ik i  p o l s k i e  1 
n i e m i e c k i e  ( U r n  2 .1 , ,  i  a ). L it  
s y , p a r n ią ik l ,  a p r z , d a j ę  i &k n  
b iu r x e  m o j e m  i l .  K a r o la  L u  
d w ’Ł »  9- j a k  I w  k i o s k u  n »  
w y s t a w i e  ( o b o k  b r a m y  g łó w  
n e j ) .  Z a m ó w ie n ia  z  p r o w in c y i  
i  s g o t ó w k ą  lo b  % a  z a l i c z k ą  I  
P lo n u ,  JLwów u l .  B  i r o la  L u t/  
■ i k -  , A a  p o r t o  2 0  cjC p iz y  

“.m ó w ie n iu  w i^ k s z e m  3 5  c t.

Co tydzień
świeży transport proszku

Zacheriina i Antiela
do wygutiienia robactw a 

wszelkiego rodzaju
poleca

A l o j z y  H t l b n e r
lwów, °~i m  38.

Poszu ku je  się

N a u czy c ie lk i
®Tau. Inewanej E’c- 3»rzjn u na wieś, 

ntóraby trzem dziewczętom io  Staj, tej 
I 2({lej klasy Bzkól ła'owych naukę d z ie ­
liła, opróck tego wyms.ga b1» ucślełonie 
nauki frantujkirgo i muzyki, oaoj sna- 
, imc >oi języka nGiuieckie-o. Z gaszenia  
1 i o danie warunków z odpLem śwfanSćtw 
yroaię nao “la ' pou adresmu Józef Za­
górski, d ieriawca, Milczyce op. Budki20t»l. 1- 3

C E G Ł A .
Poszukuje Big do zakupua zirez 8 do 

tOO.OOO sztu] cegły, dobrego gatunku 
normalnych rozmiarach. Ze iszania z 

oznac:-ih i  n csny loco stacya Przewors"; 
ilbo loco stacyi nadawczej pn yjmoje 
Zar*ąd dóbr Pra /orska. 1—3

b U] iią  majątek od 200—250 morgów 
roli łąk i lbo’ł pod warunkiem opłacania 
■oemie do ' arg tysięcy reflektuję ; ra 
-r.iejszj mijąteK, U«(laicko kolei. La­
lkowe of«rtf jo l A. A uOO poste restan- 
a Ku hinicze.

20 7 1 - 3
l» o  s ie w u .  1) Kzapri zimowy bardzo 

graby naa. eyozajny, pierwszy zbiór spro 
radzony s Tęgier 100 Vl». z “ om em  i 

odsfai'1 do ko>ai a 88 U  50.
2) Pste-iica banaika przewódka nieeły- 

ihane jiŁoatrł z workiem i odstawą do 
kolii 100 kg. a :1 9 nadzwyczaj plenna. 
■8) Pszenica basatk* c :ini» pierw oc/ 

■ b:ór na różne grunta, nie wylęga, nie 
znud śeledzi 100 klg. wraz z worałam 1 

dstawą do k< lai a zi. °'50.
i) Groch Yiktoryi* Z i e l o n y  pierwszy 

rok wprowadzony nadzwyczajny.
Sprzadaje wedla próbek 

larząd dóbr W'lmy hrab. Reyowej 
w  Ptarath op Chodorów..

2057 1—a

N ader tanio

oprawę obrazów
w grstowm ramy uskutecznia

drincdnty Kuuzabii,r *>
fficładL

ksiąźćk do N abo iinstw u
WE LW O W IE

•pr̂ .y ulicy Karola Ludwiku l. 3. 
  w yodicćrzu na lewo

Upr&dza o łaskaw o zv,idzj,ni<a 
swego składu.

frzyb ytiijący in  na wystawę krajcww
poleca się

Pierwszy galicyjski skład

farb i maisryałów

i k w ó w ,  f l o i e l  G r a n d  
(ubok nc-aga ■Tuachn Kasy oszczgdnoo'ci) 

T-iko najtańsze źródło do zakupnu
Farb, Lakierów, Pokostów i i  d.

Artykułów 'omowych gospodarskich i 
przemysłowych Perfanucyi i artykułów 

toaletowych.
Zamówienia z prowinori uskutecznia 

odwrocie.
Cennik wysyła gratis i opłatnie

I w o w s k ie  m t r s k l c  ok u  (kipiele 
•-stewowe). Za dwon ea kolei f lektrrcz 
nej, pomiędzy -»óri ml, wykute w niwie, 
zajłoniate od wiatrów. Oswarte dla Panów 
rano |do llroj, dla Pań od 11 dr, 2giej, 
dla Panótr od ogiej do 9tej. Kąpiele be. 
gabioy id-, liloi 15 c'. Kąpiele z gst- 
bicą jed Id bilel 26 ct., «rzy Kupnie 6 bi­
letów dodaje się jeden bilet bezpłatnie. 
Urządzono tylko > a Chrzuśbiae.

J ó z e f  I w a n i c k i .
S m  u   ̂ i wozownia *a-az do najęcis 

ul Mickiewicza 1 3. 2044 5 3
b i  l lk a m  {uepodyui - szwaczki, knehar- 

ki i »łc gi * jednej osobie, krótko mówbc 
osobv. któraby się wszystkiem sajęłn 
przy j _ nym -złmrik-i JO' obsługi n p > 
koje i caystrśó i por"!
wwstkiein. Zg.’as*>ć się ped L. Z poi 
rest\.»t« ‘ 204S 3—4

we

jp n iiiiilę  pełfcumoći-iKa, sr.kretaui eic 
pos/uk e koŁiypienl 1 1wonncki, pojada­
jący dziesięcioletnią praktyki w pi m izo 
rzędny** .kascrlzryarh. FHiks, Lwów 
rastar e. 20»7 3-4

i l e s z l k l  ein.i "e . Mrkae sprzedaje 
i*jta_je, Antonina Ertel, Koralnicł a 8.

2054 3—3

i.000
% doskonałej

t m  Ł i L  

nieJdejonycti
(jrknctisfcii] b ib u łk i

po złr. 1 i wyżejpolna FAU8YBA
F. N1ŻAL0W8KI, Lwów-

PfTr odhic-M s.;>oo Jłtok, poesta f .  a ;  C!)
Aif ic z y c lc j  B.1, bo îy .ró«b)aŁki pi 

le a fHJQB-x z Jordonów Biensack*, Dłu 
gosza 9. 1985 B- Ii

l i i y a d z a
« Yła majowa górska faska 5 kilowa 
2 28 Za^ąd Dworu Laoszyn Brzeżany

D ia  w y g o d y  Szan ow n ej P . ’T. 
P nM iczn  i  d ja k o  w  o ea tm m  m ia  
s ta  urządziłera n s isb io  spr?sd«ż  
Bloków i pojadyńozyuh kart wstęru 
na wystawę po cenaoh blokowycX

,?l Ic  ’ H u b n e r
jLwów, Rynek l  38  

A i U c z y c l e l j U  boty, fróeblanki pc 
le;a Helena z Jordanów Bierntcka, Din- 
cr̂ sza 19. 1986 4 —10

K s i ę g w n i  a

J a kubowsk i ego  & Zadurow icza
we Lwowie, Karola Ludwika I I.

wyda1 a 1 polsca nnsfgpujące nowości wydawnicze:
Ab*ar Sułtan. Nie ma metryki, Powieść, sł. '60 
.Bełza W ł. Miscellanea zł i ‘80.
Ł c ś  hr. W inoent, . ■'nmat. P o w ie ść  w spółczesna, z ł. 2 ’ 10. 
Sfcorkel Ju liu sz . W  kniei i wśród ludzi. N ow eia , zl, 1 6 0 .  
0j6 jsk i R . Indye wschodnie^ 1'20.

N a  koszDa p o p y li l  n a le ż y  d ołąozyć 25 et,
2051 2 - 4

L c  » u lb  ze szkołą lasoen ramia rza 
“mienió p >*Ję. Swiadec!wi chlutue Wia 
iomośsi udziel* lo-arzystwo ofieyalist ów 
prywatnych pod tytułem „Leśnik*.

2016 2 -4

W majątku Liski
p u c z u  H o lc z e  s ta c y a  k o le i  t li łz. 
r. p n w u d u  z m ia n y  ra n y  b y d ła  
s ą  il<> z b p c ia  k r - w y  i  j a łó w k i  
ran y  8 * w y c . ta k ż e  *voń w . ( (  z- 
e h o w y  d  »t< K a szta n  b ez  o d m ia ­
n y  4  l e t n i  15 i m ia r y  p ó ł k r w i  
a n g ie l s k ie j .  Z g ło s z e n ia  p rzy j  
i  ij za rzad d ób r. 2026 a >

h f l t >ł 21* kruw mlecsnych Z*llc«yli-
eki c - i  oloło Oleszyce. 2058 1-3

PFz nlliy Kopernika 
do tzontu 4  p o k o i  z kuchni;

1. 2V w parte-z* 
ii i i pr.yna- 
cia. »362 i -8leiyt aami aa mi do mynaję 

A a u c z y e le i k a  z wyźsiem wykształ­
ceniem. mu tykali; a, aam umieszczenis 
Lwów. Rynek 2;', szkoła nusyki pani 
(łetrowskiaj. io** 1 *

4 - o o o w n le  pokojowe 18, o,
24. 80 alr. polecA Fel V Scnachtir, L^^w 
Tał'ell.,nika 18 30fll 1—5

t ff m e r o n y  maturzysta, poiizukuje 
leKCji we Lwoiie lab ut prowinsyi -*r 
utrzymanie i skromna wynasrodzwiiio. 
Adresować proszę Z. poeta restante Lwów.

  2065 1—1
Ś w ie iy  transiort Torterłanów i Pia 

nin z m-jpierwscych fabryk poleca Ki 
Sł*'Kiewicz''wa Lwów, ulica Teatralna 
1. 8 II p. (plac SW. Ducba). 2067 1-3

„ L ¥  O W I A N K A
k i

p r a w d z iw ie  h y g f e n lc z n e  m y d e łk o  t o a le t o w e
sporzyd.oje : materjalów najdelikatniejszych, odpowiada najwybrodniejszym 
wymogom hygieny, wyc’Hdz» i zmiękcza naskórek i nadaje się z lego powo­

du dla osób o cerze delikafuej i tkliwej
„L W O W IA .A  It-iJ" dostać można w 4 zapach ich modnych :

Piżmo, Bez, Konwalja, J uehtowa (Cuir de Russie).
Cena mydełka 35 ct., 3 mydełka w deganckl.n kartonie 1 złr.

Główny skład roz°yłkowy w aptece pod 
srebrnym orłemu

Z yg m u n ta  R u c k e ra
T 8  L w o w i e .

Do nabycia także 
M. Weina.

Zamówienia

w handlaok pp. St. Pielecklego, Grbrielr Starka i 

z prowincyi odtrotnę locztą. 1075 6—10

L IC a2D.ci.el a s a ł o s e n j r  - ^ r  r o l c i a .
N a j w i ę k s z y  s k ła d

Hes»b«*t]f c h * ń s k k i- i« is y j ^iai: aj
FRYDERYKA SCHI BITHA

Łiikbrr, R y n e k  4 5  poleca 2005

aż do I I  6 3  złr. z* metej — gładki, w pasy, w kostki, 
i desenie (około 240 rozlicznych jaaości 1 2.000 róż iych 

barw i deseniów) c z a r d e ,  b i a ł e  i  k u lo r o w e :  
D a n .a s t i  j o d ’ a b n e  o d  zł, 1*15—11‘6 5
ł  .1 ! a r y  j e d w a b n e  ,  „ —‘7 5 --  3  6 5
( , r c n »  1 »' j e d w a b n e  „ „ —- ^ 5 -  7 2 5
i t i  * a ro lin y  „ ,  „ 1 8 0  -  6 (1 0
M a

z w łasn e j fab ryk i — w o ln y  od 
d a  do m hszkań  osób p ryw a ­

tnych — 45 k r. za m eter.

’ K o lin y
u e r y e  bib a lo w i j e d w a b n e -  -45-11-65

J e d w a b n e  m a t e r y e ,  w ł o s i e n i o w e
s u k n ie  9 ‘50  48 8 0
Jedwab ArmureSi Merveilleux„ Luchesse itd.

Wolne oć portu i da io domu, Wzory odwrotma lis ty  
dc Szwajcary’ kosztu ą i O ct. Karty 5 ct.

Fabryka jedwabiu G. Hennenberg Zurych.
ki„I. i ces. dostai ca nadworny. 163

Dla zwiedzających Wystawę we Lwowie.
Z d iiiem  d zisiejszy  m n n b yłem  na \T'W ' /? x

H o t e l  M e t r o p o l
u .z .  e z .  ny z  kom fortc_ji, p s łr jr i Iw m n i ip le k n in js z e j  
cz^ucś L w o w z, ( óg  u licy  h a ń sk ie j  i p ic k » r sk ie j)  i Bo
cos- j P. T. przTiezdnya. żę -iży»m  cene na zwyczzjną t. j- pokoi 
na dobe oa 8 0  c t .  1 w żej.

t Zadaniem mojem bądzie oprócz niakich cen dić możliwy wygo- 
dę i jak najprzyjemniejszy pobyt.

2024 1—3 Z uszE.ocw.-niem
A . U lttu rm an

• a

MASA PODŁOGOWA
f r a n c u s k a  p r a w d z iw a

jeśli tylko i jedynie
do nabycia a

A l o j z e g o  H u b n e r a
we Lwóuńe/ Rynek, l, 38.

C  w .  g s,. Poniawaz pod naawa rM*3i frŁnotriKa11 "bywa 
sprzedawany wyrób podrabiany, -i który całkiem piawdziwe, 
niRay franouskioj nie zastąpi, przoto się przad k-ipnem tejże 
odtrzega.

^ e n t f f l i n a  ^
najlepsza glicerynowa pasta w tutkach

do
ozysnozjDifc zęb ó w  i  k o n a erw o w -n ia  d z iąse ł, oraz uonw a  

w sze lk ie  ch orob y g «rd ła  i ast.
C e n a  2 5  c t

j e s t  to  rfhfeeyalnj w y n l i z e k

Jana Lłm atowicza
m ag. farm . i  chem . sąd o irego  we L w o w ie  ul. K op ern ik a  

1. t .,  H a lick a  1. 11., w  K rak ow ie S n a io n r io e  N r. 20, £32
w  O zoiiiiow caoh  R yn n k  1. 2.

D Adam Slajewsk
z w in ą w s z y  sw ó j  z a k ła d  w o ­

d o le c z n ic z y  n a  K u e lc e

otworzył

P ensp& t
w e  w ła s n y m  b u d y n k u  p r z y  
p la c u  św . Z o fn  n a p r z e ć  w  
w c h o d u  d o  p a r k u  K il iń s k ie ­
g o  i  w s tę p u  n a  w y s t a w ę  

k r a  | ow ą .

Własne łazienki dia proce­
dur hydrooatycznych.

1938

Her buty czarne aromatyczne silnie 
naciągające 

Congo nr. 1. . pół kilo zl 1-90
Soucbong nr. II . „ „ „ 5V30
oouchontr zbioru maj. * „ „ 8’ —
Kongo Kaizów naipraed. . ,  4 —

Najlepsze okrneny nerbadane pól
Jl.. ł l. i Jl. hl.

Herbaty z kwiatem 
jasno 

Pecco nr. IH 
„ nr. B  

Najerzed. ur. 6
B karawanowa 

kl. «ł. 1-5U, 1-80 i 2 30

aromatyczne
naciągające 

. pól siło cl. 2-80 
4 —

» ;  4-
zł 6, 6 i 8 

paczkach po

Zamó*yi*tba * prowincyi uskuteozaiam odwrotną pocztą, opakowanie nie zaliczam.

M M M i m i K W M I U M M
PltECZ I  PRZYPALAMEU ‘u  U l POWOC/.ltMA

LftU WLENT G Etł EA U
Płyn tłusty odwtlżający l, Ge.ieau 

DLA KONI CUGOWYCH I WSZELKICH JNNTCM 
J e d y n y  środek  

zewnętrzny, z a s tę ­
p u ją c y  w y p a la n ia  
b e z  b ó lu  i b e z  
w y  lin ien ia .

P rz y ję ty  przez 
n a j s ła  w nie j sz y ch  
weterynarzy, cho- 

ioweaw, ujeidiaezy; utrzymujących stad­
niny, e tc ., e tc .  v

Szybkie i niezawodne leczenie okulawi eh, 
stłuczeń, zboczenia i wykrzywienia pęcir, 
nabrzmienia nóg, naroHi i guzbw na 
nogach, ilp. itp.
Środek odprov'adzając.y i  rozpędzający.

Bandażowanie ręczne w „ i 4 u nu­
tach, bez wystrzygania sierści. Cena:
C f r a n k ó w .

" i ’ Apteka «*■ jft- )M ■ JT A k j  j.
275, ulica Saint-Eonori, w Paryiu.

W » L w o w ie : W  sk ła d z ie  a p ty c z n y m  p  
K rz  j  /a n o  w e^ jeg o .

T A D K S Ł A l i l .
Niżej uodpi-an, n a h r i  n o -  

k o ł o w y  1 dekorrcyjny j*wi»damia 
niniE izem Helce Tanu «  P. T. il»- 
chtę i szrnowną publioznoić, że prse- 
niósl swe dotychczasowe pomiei k nie 
z rii«” Łyczako jkiej L 15 M t ę  wa­
li [ u l i r ę  1. 4 .

Dziękują- unlf* nie Wyso. demu c. k. 
Namiestnictwu, Wieł bnem Dnchowteu- 
st wu, Wysoki' j silacheie i Szanownej 
publiczności, oraz Wlelnu-num panom: 
pref Zacharyewiczowi, d»l«i archi taki im 
i budowniczym, a mianowicie; Bracmm 
Szulc, inżynierowi Kędzier ikiemn, br 
dcwniczem- J  Ląwfńskiemu, wrfózci* 
Spółce nudrwniczaj i priedsiebior'' ej 
Ilgner, Rad-*ań»H i Soka w Śtani°ła- 
v* "■wte za Issks we dotj xsowe wsglę- 
dy i nznanis mej rr.ó e!,ue wykonanej 
pracy, nprasram i nadal * Uektwe po-
pari ie sumienpego nrzadsięjiorstwą.

Wszelkie prac’ sykomiję r-etelnie, 
w oznuzonym termie/?, po naj',jniar- 
kowińszych i.enach tu lub na prowincyi.

Z nąjgłębpzym szacunkiem
J T a n  I t e i o l i e l

malarz pokojowy i dekoracji*iy 
L w óv u l .  Ł ysakow ski 1. 4 .

4 7 .

3  7 , 7 .

G a l i o y s k i  h a r k  k r e d y t o o f y
pooisąvazy od 1 lutego 1890 wydaje
A s y f f n a t y  k a s o w e

53 30 dn^m eiu wypowiedssHuieiłi i
J A s y g n a t y  k a s o w e

a 8-daiuivem wypowi^izenieru,
•wizystaie zaś znajdujące oię w obiegu

A  s  y  g n a  t y  H a s o w e
e 90-dnioTiom wypowiodzenieai optocoutuwane bjjdo 

powieąwsr(£jr "id d a t -  i  189:!* po 4°/0 s 30-omo-
Tym teyruinen? wyp^Tiadcfniii,

Lwów dntfa 31 stycznia 1890.

A

f t j ' y ¥ e ' i c y r ; .
Przedruk nie będzie płacony. 1702 9—?

K uracyjne
stare

W INA
wf jiarsk/e bLzpau,;!' i 

francuskie,

Koniak,, Likiery 
m  j l .  m  

Z R u a d r .  
H E B B A T ^ l

chińską i rosyjską 
polsca

KAROL BAYER
u>e Lwowie 

\ przy ul. Krakowskiej 1. 11.

SKŁAD FABRYCZNY
a  k. uprzyw, fabryki

ś w i u i t o w ^ j  s ł aew y
w BERWDORF

i S - i i  e z y n i ł t
» ł e ł * ' f  i  I  d e * e f o v ? »  

es ereers cnińnkiegu i alpal

a N A C Z Y N L A .
^ i c h e n k s  ■ c z y i t o g n  n l t l f  
s ? irgucnieiN di ago. nej trrrlc ’d  

p.leca

t  A  Christian* M u tgpca
W. BIUŃSK8

we Lwowie ulioe L .taańskr L 2

•S

. 8 '
SO*

Skład Kawy i Herbaty
Artura Mościckiego

yod godłem „8YPYUSZ,‘ -re Gwoiit, Hi, 
Oasoiińekint liczba 11, lilia ul. T-zedogo 

Mąja 1. 2 poleca s
X a j i > i z B d n i e j s z e

]ÓJ Ko sł. i- 
N * \ j l o p s a s ©

U  I O H  B / ^ T  Y
ohiuiikie i  s ła w n e  Lxp- 

iżona a n g ie lsk ie  
*!, Eo zi f. 1 dc zJ. 2,

K on iak  cŁyscy karaeryidy bot. 
zł. 80  ct. do 5 zł.

roa

Zakład zdrojowy K R Y N IC A
i  G alic ji)

najobfitsza szczawa Zelazista.
f m. Oa stacyi kolejowej godzina drogi bitej, znakowioie 

klimat podal^ejski, kąpiale żelaeiste, ander obfite w wolay kwas iret?lowy, ogrzewana mstod$ 
ich 86.0CÓ' "ąpMe bcfrowińowdl par̂  ogrzewane fw r. 1893 eydatc ich 1 >.500). Kąpiele 
glowego iak^a hydropatj szny po*’ kieru lkiem epecyalisty Dra H. E b e r s a  (w roku 189 3 
nyoh 82,000). Picie wód mijeralnych miejscowych i zagranicznych, żętyc* "  “ " -----

8t*cya kolei Muszym, • 
Krynica z Ki_kowa 8 g. 

ze Lłowa 12 jodz. 
z Pesztu 12 gods

W Karpatach 69o

Keilr,

I W miwjBcu poczta 3 razy
dz>mio.

Tolegraf.
|  Aptm a.

’utrzymanej. Srod' i lecznl" le, 
Schwa -za (n r. 1693 eyda *o 

gajowe z rwy stępo kwas - wj- 
wydano procedur hydropatycz- 
Gimnastyk,- ieetfu cz*. Lekarz zdrojowy>.r b. KopJ cały sezon stale ordynujący. Nadto 12  i*s„r<y woL« pr^ktykując-ch. ś p a c e i  B a r d z o  rozległy pa.k szpih-

kosy, zniitumiflje utrzymany. Bliżsie dalsze wycieczki w nrocie Karpat". Miesztai—s pn szło 2 .500 nokoi i 'komfortem
•ar. ądi _ r.ych, * pościelą kompletną, usfngą, dzwonkaui eleuyczanni, F ecami itd Kościół ertolicki i c rkiew- Wsp» ■ 
nikł; dom -fro jwy. kilk regfauracy Kilka peusyonatów pry itnych, mleczarnie, cukiernic. Yuzyka i irojot. i ] oa kin- 
onkiem A. Wrońskiego od 21 maja. 3taly taate# Komerta Frekw «ncya w roku 1893 4 600 osób. Sezjj od lęOjpaja do 

8' września W ~aju, czerwcu i wrześniu ceny kąpieli, pomierzkań i potraw wałćwnel restaoracyi infsone. R7zs; r  
-ody -"Lierainej od kw.-eti.ia do ILtopada, składy w<* w szystkich wiezszych nlasiioh w k ajn i -agrunicą. miisi^cu 
Upca . .le-pn, i ubogim ża ine nlgi, jak uwoluienio od tako zdrojowych *p. udzielone nie zostaną. Fa ądani) r ,.a =la 
wyjaśnień C. It szdr *J(" *vy w l i i y n i r y  ' '  1248 4-6

e l a & ł p d  n a u k c i K ^ f  w . f ż w w e  L w b w e
prow» ii kursy dopełniając po ok ńczeniu których mogą składać egzi iia»  nauozycijiskie: kursy języków ob .ych m eto d ą  k o n w p i- s a c y jn ą ,  irzędatcwia.iące 
wielką kor-yść. zwła<zćz» dla aaczyuAią ych, zae^pując bony uodra emki, kształć*,: wrmowę i c ą o  riówió. NS „danie -  prowadzona Los âje na-ik * języka liciń-

' ' '  '    . ’ 1 ulicy Ciohidago. Zamówienia na rok szkolny 18.94/5 przyjmuje **« do Upc*. we Lwowie, Rynek I," 41 , -id 1 lipća. plain Dąbrowskiego (6hor§ż~syzny) wchód od i

O dpow iedzialny re d a k to r  : W a & W W  M a s i o w s M -

chr 1. 1.

to M
8 XiV> hO
U o
■ U lr   ̂

ls^ ’2

s
e 5 ! 1e
£  te
g -is 
1 1  r!

J u ż  w y s z e d ł

N o w y  cenuM k f a r b ,  la k ie r©  w, pokostów, prssy- 
; borów Ritystycz io - mularskich, potrzeb gospoawr- 
sbiob, fi ar....*> .rch, teobnioznyoh fotograficznych, 
oemt. ó i.ó ij irr y ś m ic e r y a łó ł

pU anych, ’ gLmowryoh 
firmy

ohemio*nyoh, 
i  t. d.

a-

1S41

leopulda
o b o k

we Lwowie, w Grand Hotelu,
nowego gmiohu Kasy Oazciędrości.

! Aaiwifjk̂ zy eksport prowincyonainy !
Zm & '4 się Uiłftgę n* to największe . nkjuń" 

sre  ż ió i lo  za an on a  ty s ią cz n y c h  ood zien n ie  n iabdzo' 
wnyoh artykułów.

Na prowincyę rozseła się senniki fra.ico 
i gratis.

2
§,'1 e© ^
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s  §
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m
i --O (13 ?:
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.5  -ii6 a

s  g 
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Z a  z ł r .  5 2 0
p rzesy ła  zu za /iczk ą  pocztow ą lo  
wszyaokf ih m iej 'oowoś.ń Austrc. - 
W ęg ier  ocloną  i  op łacon ą czteroli- 
trow ą boczułkę zn ak om itego  s iln e ­

g o  fram ouskiego

o n i a k u

R. Waiti Capod:stria
PIEGI

/lamy na tvuuy i lane ni< ssyitoici 
_ *óry zml-ną jui po 7 omach aupeła a 
* idi wrócą więcej po użyciu Dra 
C li l i s t o f i i*  jnkkomitei ni* askodnwej 
A m itr a c -ó im *  Prawdaiwo tylko w 
zielone op uwanych ciołkach szkliw 
uycl po 80 ct."

SHac glówn* 'lift L Y',J1Sr  A : Aptek; 
j*od rebrnym orłem Z-  R u c K ó r a ,  
w oilAKOV"L apteka JK. H e ll" r i-  
i  W , R e d y k f t  I6fif '

B E B B Y K T  *KOł kSR N IC E I
opty l; 

m echo 
i o k  „pod  
K o p ern i-  

łde-Ti‘ . „Lwów*
u l. św . D u cha (u lic a  T ea tra ln i; 1. 6 . l  i- 
p rzeciw  g łów nego odw achu) p o leca  w  w i ;1- 
k n n  so b o rz e  i po  cenach  n ą jtań szy c .. 
o m iliry , cw ik ie ry  lo rnety , b in o k le , d a le  
kow id .,a b a ro m etry , ciepłom ierze i u  p-
Urządzenie dzwonków elektrycznych. Wszelkie re- 
peracye najrychlej f najtaniej. Zamówienia ■ pro­

wincyi odwrotnie. 240
' ie rw użyj  krajowy zakład wyropu

i

i
K

G O E S E T Ó ^  
we L w t ie  ul Jagiellońska 1, 2 I pier.ro 
(naprzees* Kas™ oszczędności), wyraoia 
gorseta n*jlep»z«3u kroju jikouoż hyg*e 
nicz i, gorsem i  gumą i w ogóle wesyitkr 

— złk-T gorsecinrstwi wchodząc*

Majątki
wielkie i mniej z e  folwurki polec*, międej 
iDiemi: aająaik o00 mor®, r ty<n roli i 
ląk 300 m. i asz tę  ł*su. ■ m 'y n  i t a r t a  i  
woduj, ,» okolicy  p ięk ae j (u* n o ł o  tara­
ny n a f to r e )  p rz y  zosie 6 kil oJ stacvi 
kol. i m iasta - a inwentarza ni, zas iew am i 
za 80 000 z ł. To w. ki 29.000 zl. Bliako 
Krakowa m a ją te k  400 mc-g. w ty m  50 

łąfi itp . do sp rz e d a n ia . 
Zgłoszenia: w n i t r z e  k o m iso w y m , 
W I. J a w o r s k ie g o  w K r -k o r .Ł  ul.

Grodzka . 30 2o28 2—

im#m
M .an io r w y m ia n y  ^  

uprz. p lic* akcyj. Baakn hipotecznego
k a p s i e  i  spł-codajt,

afekt: i mw\y
k u r s ie

Z¥S
i  n j k . s^ ym a, w ir

Ifessta iadnej -i»yi.
Jako  dobrą i lokaoy^ |»oldca:

4V e pro. lisi hlpotô ne 
5°/o lioly hlpot®̂ .nsi premiowano
5°/„ , a s b ta  p co ssii 170Ó
4 'loty Towar/ ki-ad̂ towogo zia*»K(«gu
4%% „ Basku krajowogo
4% Gsty zast Banku k ajowaoa
5oj, oblią. !(U.nunaIne Banku Krajowego
4 v i d  pożyczko krsjnw ą galicyiską
4 ,  pożyczkę kraj. „«§*:. koroiową
4%  lisźyozk? Hnlłoyjską
»7- ■ n bukowińską
* ■ pożyczkę węglenklaj kolei pańn wowa,
4a/s°/o „ fcjtimoyjną węaiarafcą
414 węglertkli Obfigacy: inaoui.ilzaoyjnc.
h'AÓi’8 to pKipiery K-uaior wymmay B f iĄkr Mfotaosjcaga 

ss»wrz# dftbywa i  ftpr*clve 
f  & eirm ć k  aaJkerYy «t&aejOTł„'*3ł.. 

i K antor wymiany Banku hipotaonneg/. p/ayjmajo 
od p . T. kapu.ąoyob wszelki* » . I®

S ią tjc . w ie f M . i Jfc yapiory w arw ioiow a, tactziea »S p l  i 
kt k* r a a y  «a g a tó w k ^  b fo  “rsaeU dfli- ' 

o esla L  »©3««*vił». jodynie a. rsa-
iosywiet/ok ^osistów.
Do efi -tó u lciórion wyczerpmy lię kupony, óosiarcsa nowych erka-

Papier a fabryki Braoi Fijałkowskiob w Białej

.ntykwaruik rfo Lwowie, B>. L u n d *  
ul. TeairuĴ ia 6 A/yspriedaje n stępujące 
d ieia za Ł»jecz ile niską cenę bz‘ aer?ń- 
ski: O dobrach korr nnyci; 7yo -zec*- 
pogpolitej poiskiej, (zaz.at; i  50) 71 cl.— 
->Pla imienny aowó-zców i uztłbsoflcerów 

i  rokt 1839,81. P  ;ieiu vf* ne lin wezyit- 
kiun rud iii- w Polsfcl (3 zlr.) 90 ct- — 
Stadnicki : O tronie elekcyjnym dnmu Ja­
giellonów (AK Boise* 1 (8a tPj 26 ct. — 
Stidaicki- S/i wie Gedymina 2 .omy 
15 20) 1'bC, — S'.raudy J.  A. Hijtorjr 
Jasa r <)bie ikiego i królestwa Dolskiego *i 
.om, (6  gir.) bó ct. — Schmid* H: Dzle.n 
t. oi ,j pjlskwgo od najdawniejszych a-i 
najnowszych czasów krótko i zwięźle o^o- 
wi idzijne st- 9028 (zam 4-39) 66 pt,— 
‘ciuLiul H.. Jilka myśli na czasie w 

“prawach puulbauyct (oó ct). 16 ct. — 
ichmid. H. Kilka slow oez»tronnycj 

sprrwie ruskiej 16 eic — Schmidt H.: 
Ksiądz Hugo Kołłątaj i jego .uześladowcy 
(70) 20 ct — Schmidt II. Narodowość 
poleka. jej podstywy, razwoj dziejowy (75) 
2C ct. — Schm.it H. piio-ranie Ułnn, 
eławn A ugu st,-(4 str. ’45i (10'60) 
l  60, — Sohmidt H. JPogiąc - na -y» 
lisma ri, Kołłątaja 70 ct. — Schmidt H.
■ akosz Zeorzydo»sai*gc. (4 20; 80 ct, — 

uchmidt H. Rys dzi ijnw uarodu polskieg i 
ud najda rniejsąych czasóff do ruku 1763 
(2 t- s r. 1063 (' cl.) 8 ■ ct. -  Socaepa- 

nowski St. Nędz? Galicy i 20 ct.

jUo-Yueokiogo, —  Z a r a ą d o a  W , jd o iia k


